
JNr 146 JSofcoia 5 (18) czerwca 19(0 r. y t*K  * .
WjofioMl Mizleifi!# ru g  spróez Bil

AUre* Redłkefi: Kijew, Prorezn 13, Te!s??i 2464 
śrlststr. 1 Brukani Polskie]: K !]ći, f r e r n n  U.Tfil. 16? 2

R ęk op isów  R e d a k c ja  n ic  z w r a c a , 
o ‘.aktor p rzyjm u je  od 12 — 1. S ek reta r*  od 6 — 8 

A tm ln ls tr a sy a  o tw a r ta  od £ 0 — 4 po p o i i od 6 -  8 
w lto a c r a n

O s ło m u ła  priy^m uja s ię  do g o d a la y  3 w tcseór . PISMO POLITYCZNI!, i u im c rn

mlfilrci. !«»rt.  pAI tocz. roct.
Freu o n t*i» *« ; W Itr.łj-.i i . —  3 .— 6 .—  12.—

%■* fr& n icą  ).5d 4 60 9.—  Id .—
2« Jtjal&n  ̂ adr<tM 30 ktp. 

O OŁOS/LNłA: Zn  w ie r s z  p a t o w y  lub  jeg o  m ie js c  
p rzed  ' e k i i e n i  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. k a id y  n a  
z iępu y  raz .  a a  te k s ie m  20 kop. p ie r w s a y  i 10 kop. n a  
Hiopny ruz, i a w ia d .  i a l o b n e  po 10  kop. W r u b iy c e  
„N ades/un**  w ie rs z  p e l i to w y  lub  J e ^ o  m ie js c e  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
P r a n u m e r a tt ;  i o g ł o s z e n i a  p r z jr jm n jt  

A d m in is tra c ja

przygot na nauczyc. rob. 
1 1 |  S y  ręr... Dają paten t nauczy- J  ciel rob  ‘ rę cz . specyal. 

oddział robó t a rty s ty c zn y c h  
O. i S . K u rd iu m ew y ch .

Kursy letnie.
Z.ijtic a od !0 czerwca do 10 sierpnia- 
W ’.iun. wiad. Kijóff, Włjdzmiierska 77 
od 1—3 godz. 18343

7
»mio ki. szkoła realna na w s i

7. klasą przedwstępna i iutornatom Egzaminy 20 i 21 czerwca now. t t  
L e tn i  i n t e r n a t  dla uczni innych szKól C aterw ony D w ó r ,  st. pnczl 
Grodzisk. Dyrektor II. Rycier. ___________________1 8 1 !l

K n n i f i  wierzchowe i zaprzę-
go-w o.

Buhajki rasy s‘węj ukra­
ińskiej ’ spr.-ie- 

daje Jan Drzewiecki, maj. StrzyżaKów, 
st. kol., poczt., telegr. O ra to w o , gub. 
kijowskiej. 16152

D-r A. Turfcki
s ią  .Ni J.1

przeniósł się na 
Turoszczeuiow

■i 1837Ó

'Dr Czśrniakis -  a
S yf,  won., moczopłc. (spec. kur. strict. 
niom. płc. Wszjai.  spsc. spos. kur. Od 
dziel, łóżka. ’; , - I1118

Domek wiejski *
dziosię-in ziemi ihcę imbyi te z  pośre­
dników. Oferty pios/ę adresów.: poczta 
Pików Lulińc», S tirza-Jakulow ski.

181C0

Zakopane.
Grand Hotel Stamary

18349 (fla r a j  :).

S a n a to ry u m  D-ca S o b n a n a
Warszawa, Aleja Szucha 9. Speuya]. 
ność: leczenie chorob chirurgicznych i 
kobiecych 1’ohyi. i opatrunki od rb. 3 
lin rb. 7 dzianinie. Ambuiatoryum od U  
do 1-ej pp. P ra co w nia Rur ntgena. 17.') tu

D -r J .  Fudakow ski
dróg moczów, (cystokopia, uretroskopia). 
W. Po łwalna 1, od g. 4 -  7. it-381

S T u i I p t H  m a s a ż y s ta  po.-zukti- 
u t i U U G U l  j0 najęcia lub lękcyi
na wyiazd. Pcdwaltty zaulok 8 m. 7. 
slud. N. 18433

Jampol-Podolski
P-nnumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego1
przyjmuje

p. W ł^ zim ierz B iesieklerski.

Kamieniec-Podolski
P renum eratę i o g ło szen ie  do

„DzienniłraKijowsk."
przyjm ują:

p. Prusinowska (Skład ffołosraflczny) 
i Księgarnia Polska 

p. Sanlutycz-Kuroczycktaijo.

— ) 0 0 ) -
Wicdeń, lo  czerwca.

H isto ryczna chw ila, z k tórej w n ieds- 
L k D j przyszłości m ogą się w yłonić w ielkie 
w ypadk i, n e  zasta ła  t jm  razem  A n stry i n ie ­
przygotow aną. Przeciw nie, od dw u la t n a  
A u stry a  do zapisania pom yślny  rozwój sw ej 
p o lity k i zręcznej i k onsekw en tne j i są  już 
p ierw sze tej polityki zag ran icznej sukcesy . 
U m iejętne sko rzystan ie  z d ługo  p rzed tem  
przygo iow y żu jących  się w rzeń i w ypadków  
b rłk ań sk ich , p rzyłączenie Bośnłi i H ercego­
w iny  w r. 1908, zm uszenie m ocarstw  do u- 
znania tego  fa k tu  i go tow ość do obrony do­
konanych w ypadków  z bronią w rę k u  w r. 
1909, p ik o n an  e po lityk i p. Iz w olskiego i upo­
korzenie S ;rb ii  w r. 1909, wreszcie nadan ie 
au tonom ii krajow ej B ośnii i H ercegow inie i 
zw ołanie p ierw szego se jm n  krajow ego do 
S era jew a oraz podróż sędziw ego m onarchy  
F ranc iszka Józefa do S erajew a i M ostaru , o- 
sob iste  w z ię d e  w posiadanie p rzełączonych  
krajów  w czerw cu r. 1910—w szystko  to  n ie­
zaprzeczone try u m fd  po lityk i hr. A ehren thala . 
N a tern wszakże n ie skończyła się po lityka 
zag ran iczna A u siry i na  W schodzie. Nowe 
s ta rc ia  i to w e  w ypadki zapow iadają się na 
półw yspie bałkańskim : pow stanie w A lbanii, 
rosnący  nacyonalizm  o sm ańsk i w T urcy i, 
am b itn e  plany B ułgaryi, now ego m ilitarn ie  
zorganizow anego kró lestw a, p rzejętego  m isyą 
k u ltu ry  i dążącego do dalszej ekspansyh  za­
ostrzona sp raw a k re te ń sk a  t w zburzona G ie- 
cya w m ocy w ojskow ych rządów  s tra lo k ra - 
cyi. < t i ie  nap ięty  s to su n ek  do Rosyi, prze­
pełniona szpiegam i w ojskow ym i Galicya i 
B u k o w in a—w szystko  to  są  objaw y tej n ie­
w idzialnej, ale nie m niej bardzo realn ie  
istn ie jącej s ly , k tó ra  p rb a  w ielk ie m o car­
stw a do n ieun ikn ionego  k onflik tu , w k tó rym  
ro la  A ustry i m eże być h isto ryczną . W ta ­
kiej h istorycznej sy tuacy i d la  w ielkiego pań ­
s tw a  najw ażn iejszą  sp raw ą  je s t  dobre p rzy­
gotow anie w ojska i s ta łe  pow iększanie i 
w zm acnian ie flo ty  w ojennej. S etk i m ilio­
nów pochłonęły już p rzygotow ania wojenne 
w A ustry i, a jeszcze dalsze w ydatk i s ta ją  
się n ieun ikn ionym i, jeżeli państw o  „na w szel­
kie w ypadki* m a być prsygo tow anem .

Rów now aga budżetow a daw no już zo­
s ta ła  zachw ianą. Pom im o pokrycia  180 m i­
lionów k. n a  koszta zbrojeń  już dokonanych, 
okazała się  po trzeba zaciągnięcia  230 m ilio­
nów pożyczki u a  w ew nętrzne w ydatk i b ud­
żetem  n iepokry te , a  m im o w szystkie po­
życzki, budżet n a  r. 19 lo  zam knęła  kom isya 
budżetow a niedoborem  58 m ilionów  koron.

W szystk ie  oudżety  krajow e, uchw alone 
przez zejm y krajow e, zam ykane są s ta le  d e ­
ficy tam i, autonom ia k ra jow a w C zechach 
jes t obecnie in  s ta tu  cridae, a niedobór bud­
ż e tu  krajow ego  w  Galicyi w ynosi w obe­
cn y m  ro k u  14 m ilionów  k., cy frę  w s to su n ­
k u  do całości b u d że tu  olbrzym ią, bo w yno­
szącą przeszło 25^ całego budżetu .

Z pow odu w rzenia n a  W ęgrzech i k o n ­
f lik tu  m iędzy  k ero n ą  a rządem , nie m ogły 
zebrać się  w  ro k u  zeszłym  delegacye w spól­
ne i uchw alić  b udże tu  w ojennego n a  r. 1910. 
Ju ż  od dw u la t A u siro -W ęg ry  rządzą się 
bez budżetu  w spólnego, a w szystk ie  w y d a t­
k i w ojskow e pokryw ane są  albo pożyczkam i 
przez rządy zaciąganem i, lub  rob ione są  na 
k re d y t w nadzie i, że przyszła delegacya 
w spólne w yda tk i te  ju ż  poczynione ex post 
zatw ierdzi i rządow i w spólnem u, t. j. m in i­
strow i sp raw  zagran icznych  i m in istrow i 
w ojny, udzieli absolutoryum.

Z m iana r*ądu  na W ęgrzech, pow ołacie 
do s te ru  h r. K huen H id e rv a ry ’< go i bezparty j­
nego g ab in e tu  w yłącznie z mężów zaufan ia 
korony, doprow adziło  do pożądanej zm iany 
sy tuacy i n a  W ęgrzech. W  tym  k ra ju , jak  
w iadom o, w ybory rob i rząd przy pomocy 
K ilkudziesięciu m ilionów  funduszu  w yborcze­
go i k ilk u  pułków  piechoty . W zorem  Kos­
su th a , B anffyego i ich poprzedników , hr 
K huen  przeprow adził t y n  razem  bezkrw aw e 
w ybory n a  W ęgrzech, przy pom ocy 40  m i­
lionów funduszu  w yborczego (do czego pono 
król w ęg ie rsk i przyczynił się z w łasnej szka­
tu ły  przew ażną kw otą) i rezu lta t osiągnął 
zam ierzony. R adykalne  s tro n n ic tw a  K ossu­
th a  i Ju s th a , m ieniąca się „niepodległcśc:o- 
w em i", *ostały osłabione (nie chcę powiedzieć 
zdziesiątkow ane), t. zw. s tronn ic tw o  narodo­
we rządow e— czyli poprosili s tronn ic tw o  rzą­

dowa hr. K huena uzyslfU o ogrom ną wję- 
kszuść; .narodow ości* , c /.jii w iększość lu ­
dności zam :eszkują* yU i królestw o w ęgier­
skie: słow acy, serbow ie i ru m u n i zostali 
zredukow ani do m inim um  —otrzym ali po 3 — 6 
posłów— w ich okręgach  w ybrani zostali n a j­
w iern ie jsi posłowie rządow i— i tym  sposo­
bem , rząd hr. K huena, cryli korona, m a znów 
posłuszną w ieksreść r a  W ęgrzech.

Ter*z będą m ogły  być w jb ia n e  dele­
gacye w ęgierskie; dz ęki zm ianie regu lam inu  
p arlam en tarn eg o  w A usiry i zapew niony jes t 
w ybór d tleg acy i austryack ich ; i ta k  po dwu 
latach  j^ s t  ju ż  pew ność, że wspólne delega­
cye dla uchw alenia w ydatków  w ojennych 
znów się zbiorą. W m in iste rstw ie  w ojny 
przygotow ują obecnio budżet w ojenny n a  r. 
I91L. W łaśnie kończy się uzbrojenie w szy st­
kich pułków  piechoty w karab iny  m aszyno­
w e i jeszczo ty lko 25 m ilionów potrzeba 
aby  każdy batalion p iechoty  (w pu łku  je s t 
5 batalionów ) m iał jeden  oddział o k ilku 
karab inach  m aszynow ych. Również pułki 
kaw aleryi otrzym ały nowe uzbrojenie, a 
każda dyw izya kaw alery i zK żona z trzech 
szw adronów  posiada jeden  konny oddział 
karab in ierów  m aszy n o w y h . N adto każda 
dyw izya kaw aleryi o trzym ała oddział cykli­
stów  dla u ła tw ien ia  cłużby wyw iadowczej, 
rozszerzono nad to  oddziały p ionierskie i tech­
niczne, w prow adzono we w szystk ich  jed n o ­
s tk ach  tak tycznych  telegrafy  i telefony  po 
lowe; głów ny atoli nacisk  położono na uzbrc- 
jen ie  afo tle ry i, k tó ra , jak  wiadom o, zawsze 
U(h dziła za najlepszą broń w ^arm ii au 
s tryackie j. Modele a rm a t r. 1899 uzupeł­
niono nowym  m odelem  r. 1910 i rozpoczy­
n a  się o s re s  przem iany uzbrojenia. J e s t  to 
wielki w y d a t k i zm iana uzbrojenia artyle- 
ryi rozłożoną zostan ie na k ilka  la t, poczem 
m odel 1899 zostanie u sun ię ty  i zastąpiony 
wszędzie m odelem  r. 1910.

B udu jeA,się now a flo ta. W  dokach 
tryesteńsk ich  założono już  fu n d am en ty  pod 
budow ę dwru D readnoughtów , na k tó re  jesz­
cze delegacye nie będą m hw alały kredy tów . 
N a budowę nowych okrętów  w ojennych w y­
dano prócz przyznanych  w r, 1907 dziew ię­
ciu m il 1 w r. 1908 17 m ilionów  ponadto 
jeszcze 80 m iliorow . a na ro k  ohecny m a 
być w staw ione kw ota 43 m ilionów. Przygo- 
tow yw a się w ielka re f .im a arm ii. W przy­
szłym  sejm ie w ęg iersk im  m a być uchw alo­
n ą  nowa ustaw a w ojskow a, k tó rą  rów nież 
parlam en t w iedeński uchw ali. J e s t  to roz­
legły p rogram  re fo rm  w ojskow ych, po któ 
rych przyjdzie zm niejszenie służby w ojsko­
wej z 3 na dwa la ta . Ale d w u le tr ia  służba 
w ojskow a je s t wprawdzie w ielką u lgą  dla 
m łodzieży odbyw ającej obowiązek w ojskow y 
w ym aga jed n ak  pow iększenia k o n ty n g en su  
re k ru ta , a co zatem  idzie znacznych kosztów  
na u trzym anie  arm ii, k tó re  już dziś w ynoszą 
rocznie 354 m il. k., nie licząc 80 mil. na 
m arynarkę. W szystko  to jes t w praw dzie w 
w ielkim  ety lu  przygotow aniem  do przyszłej 
wojny, ale je s t  rów nocześnie w ielkiem  obcią­
żeniem  budżetów  państw a w A ustry i i na 
W ęgrzech.

Wobec tego najważniejszą dziś spra­
wą w A ustry i jest szukanie now ych źródeł 
dochodów i przyciśnięcie śruby podatkowej.

D la polaków  w  A u stry i chw ila obecna 
je s t n iezm iernie w alną . J e s t  i niezm iernie 
trudną. W szelkie już  przeprow adzone 1 je ­
szcze zam ierzone zw iększenie dochodów p ań ­
stw a odbija się n a jfa ta ln  ej na  ekonom i­
cznym  stan ie  Galicyi. D okonane już pod­
wyższenie ta ry f kolei państw ow ych, fod- 
wyższenie b iletów  III klasy  na  kolejac h, pod­
w yższenie podatku  os&bieto-dochodowego, 
zam ierzony mom poi nafty , opłata od zapa­
łek i pow iększenie w dw ójnasób podatku od 
sp iry tu su  odbija się u jem nie n a  gospodar­
stw ie narodow cm w (U licyi. Są to n iew ąt 
p li« e  ofiary , k tóre reprezen iacya nasza sk ła ­
da na rzecz państw ow ości austryack iej. Al<- 
sto sunek  polaków do A u itry i od la t 40 o- 
p ie ra  się na s ta ran n em  pogodzeniu in te re ­
sów k ro ju  z in teresam i m ocar .lw ,.w ym i Au- 
s try l. Rozum polityczny nakazuje lenni pań 
stw u  dać środki eg zy sten c ji i obro y dla 
u trzym an ia  tyon nabytków  narodow ych, k tó ­
re w tern państw ie  część polskiego narodu 
posiada. By w iją  tak ie  chw ile, w których 
nie bez głębokiego zaparcia  się delegacya 
polska udziela p aństw u  ty ch  ofiar kosztem  
ekonom icznych interesów ' sw ych  m andatów . 
Ale czyni to ty lko w ów eras, jeżeli je s t n a j­

głębiej prześw iadczoną, że in te re sa  p ilsk ie  
godzą się z irPer^.saini państw a.

Rrzed parlam en tem  sto i dziś zagadnie­
nie podatkow e.

1‘rzy pom ocy polskiej reprezontacyi bę­
dzie ono rozwiązane nie bez i fiar k r . ju ,  ale 
nie bez pożytku spraw y.

N ajw ażniejsza chw ila je s t  obecna.
W łonie p o l s k i e j  ro, rezentacyi je s t  n ie ­

s te ty  rozbicie na Frakcyd i s tronn ictw a.
W ielka hisUnyc-m a chw ila wj-m aga, 

żeby to najrychlej ustąp iło  m iejsca s k u r itn iu  
w  jed en  silny  polityci-ny związek.

Nigdy bardziej, j s k  obecnie nie potrze­
ba było jed n o lite j, so lidarnej i silnej polskiej 
rep rezen tacy i. W. L.

Zakończenie rozpraw .
— )oo(—

Podkomisya chełmska uchwala projekt 
chełmski w zasadzie.

Petersburg 114  czerwca.
Podkom isya che łm ska na  wczorajszem , 

13 tern z rzędu  posiedzeniu zakończyła roz­
praw y ogólne i przyjęła w niosek przejścia 
do Sic&egółowego czy tan ia p ro jek tu .

W  ten  sposób zac /ą ł się p ierw szy  ak t 
t. zw. kw esty! chełm skiej.

W czor isze rozpraw y rozpoc7ął poseł 
łom żyński, H arusew icz, polem iką ze zn an y ­
mi czytelnikom  z poprzedniego spraw ozda­
n ia vyw odam i b iskupa Eulo^iueza i h r. Bo- 
bryńsk iego , co d o  rzekom ego ucisku re lig ij­
nego ze strony  polaków. P. H arusew icz 
sch a rak tery zo w ał k ró tko  i celnie całą tę 
a rg u m e n ta c ję  uczuciowo fałszyw ą, fakty- 
■ znie k łam liw ą Co s ę tyczy w yrażonego 
przez sena to ra  K ryżanow ^kiego pragnienia, 
aby polscy  „ Ją /y łi  salui do jaknaiprędsze- 
go zdecydow ania kw esty i chełm skiej", to 
ono je s t  conajm niej g o rzk ą  iron ią w zg lę­
dem  tych, k tó rych  p raw a h istoryczne i to- 
ry to rya lne zam ierza się w łaśnie obrazić.

N astępnie poseł P arczew ski całym  sze­
regiem  cy ta t i argum entów  rzbczow yih  o- 
b J a  tw ierdzenie bisk. E ulogiusza, co do 
w schodniej g ran icy  K rólestw a. P. Par. 
s tw ierd za  dalej, że długie i w yczerpujące 
badan ia  podKomisyi w  k ie ru n k u  etnogrh- 
ficznym  r io  dsly  najm niejszego  m ateryału  
do u trzym yw an ia , że ziem ia che łm ska jest, 
k ra jem  rusk im . W reszcie poseł kalisk i po­
lem izuje z w icem inistrem  K ryżanow skiro, 
tw ierdzącym  na posiedzeniu sobotniem , że 
przy w ytępien iu  Unii nto było organizow a­
nych gw ałtów  ze s tro n y  rządu. T ak ie fa 
kty , jak  P ra tu ltc , D erło i w. łn. dowodzą 
w prost przeciw nego.

W .cem inister K ryżanow skij obstaje 
przy sw ych poprzednich dow odzoniach, przy- 
czem odczytuje ak ta  rządow e, dotyc7ące 
zejść w P ra tu h n ie . Jeg o  zdaniem , nie może 
tu  być żadnej m owy o „braciach  z krw i*, 
ja k  się w yraził p. H arusew icz, bo lud ch e łm ­
sk i nie je s t wcale polskim . Mówca w zjw a 
posłów polskich, aby m u w skazali te  wsio 
ch tłm sk ie , k tó re  są  czysto polskie. W y o d rę­
bnien ie ziem i C hełm skiej będzie stanow iło  
p ierw szy a niezbędny k ro k  do g ru n to w n eg o  
przeistoczenia tego k ra ju . R eszta będzie 
dokonana przez szkołę i k u ltu rę  ro sy jską .

Peździernikow iec p. Potu łow  był i tym  
razem  surow y i kategoryczny. Jeg o  zda­
niem , tra k ta t  w iedeński to d o k u m en t u tra ­
cony. Razerw ali go sam i polacy w  r. 1830. 
W P aństw ie R osyjskiem  żaden szczep sło­
w iański, czy to będzie w ielko rosy jsk i, czy 
m alorusai, czy cboćby m ieszany, chełm ski, 
nie może i nie pow inien u legać procesowi 
polonizacyi. T ym czasem  to się w łaśnie w 
Ohełmszczyźnie* dzieje, bądź d rogą re lig ii, 
bądź drogą a g ila e y i narodow ej. O ddzielenie 
Chełm szczyzny k res  tem u  procesow i położy. 
P. Potułow  nie zaleca p rzy  tern gw ałtów , 
owszem niech będzie praw o;— na straży  j e ­
go stać  będzie... D um a i jej praw o in ter- 
p Ucyi.

N acyonałista p. Czichaczew także nie 
uznaje k o ngresu  w iedeńskiego. S tosn je on 
tu  t oryę. n /n a n ą  niedaw no w D um ie w 
s t su i<u do F in łandyi. T ra k ta t 1815 r. był 
d a n iu  ula polaków, darem , k tó ry  rosyan 
nie obowiązuje. Odezwy i opinie b. m lni- 
s t.ó w  i t. p. n ic nie przesądzają, o niczem  
oie mówią. I p. Czichaczew  je s t w  tej 
chw ili z ia n ia , Ze „D um a n ie pow inna w pro­
wadzać ograniczeń  praw  ludności m iejsco­
wej", chodzi bow iem  tylko o to, aby Chełm - 
^zczjztia—nie była nadal k ra jem  polskim . 
Gdyby D um a n ie przyjęła p ro jek tu  ch e łm ­
ski* go, to w prow adzenie w K rólestw ie ro ł-  
sh iem  sam orządu m iejsk iego  i w iejskiego 
sUji: się w prost niem ożliw e. Państw ow ość 
r. s j js ! ,a  n igdy  n ie  m oże p rzystać  na to, 
aby k u ltu ra  polska uciskała  szczep rosyjski.

P. D ym sza polem izow ał naprzód z w i­
cem in istrem  K ryżanow skim  cc do pocho­
dzenia etnicznego ludności m iejscow ej. P rze ­
cież n ik t  w podlrom isyi nie p rzeciw staw iał 
ż a d n y :h  pow ażnych argum en tów  przeciw  u- 
staw ow ej teo ry l m ieszanego pochodzenia 
lu d u  chełm skiego. D latego też niepodobna 
odpowiedzieć na  w ezw anie w icem in istra  co 
do wrsi czysto polskich, bo tam  w szystko

jes t m ięszane. Dalej tylko zupełna nieświa 
doruość, albo u m yślne  z a n ik a n ie  oczu m o­
że nie w idzieć okropnej polityki 1875 r .p 
k tóra w yróżn .ła się stru m ien iem  krvn , kom 
. rom .laey ą  w la iz  i . ,  pow iększeniem  ludno­
ści katolickiej o 200,000.

Go znaczy propozycya rządu  co do „po­
lubow nego rozgraniczeń n r ?  Umowy polu­
bowne w ym agają rów nego udziaiu  dw u 
stron , a tu je s l  że coś więcej nad  jednostronne 
gw aU enio praw h isto iyozaych  i narodow ych? 
Bani już fak t w yodrębnienia uniem ożliw ia 
jakikolw iek kom prom is. Go do zapew nień 
o. P  tu łow a o poK nizacyi, to one bez przed­
staw ien ia dowodów, pozujiąią pustym  je d y ­
nie dźw iękiem , a te dowody są tylko w wy­
obrażeniu bisk. Kulogiusr.a i hr. B :b r. Także 
tezy p i Izmhaczowa, ze przyrzeczenia M onar 
chów rosy jsk ich  są daram i ni eo bo w iązujący­
mi nie w ytrzym ują k ry ty k i, jak  to zresztą 
świeżo o k azali dy sk u sy a  fin landzka. P. Czi- 
chaczewowi tylko się zdaje, żo je g o  cele 
mojrą być osiągane bez zastosow ania inaxi- 
uuni środków  represyjnych; do tych  o s ta t­

nich też z p ew iu śo ią  odw ołają się wcześniej, 
;zy później nucyonaliśoi rosy jscy . P D ym ­

sza konkluduje: 1) Kraj je s t  obecnie zupeł­
nie spokojoy. D aw niejsze ran y  u leczył Ukaz 
to lerancyjny. W znowienie w alki ruusi dać 
w rezu ltacie  kom prom itacyę zarów no władz, 
ja k  sp raw y  praw osław ia i narodow o-rosyj- 
skioj. 2) Tw ierdzenie, że ludność m iejsco­
wa p rag n ie  oddzielenia, m ija  się z praw dą. 
Mówca pokazuje odezwę p ro testu jącą , opa­
trzoną 53,000 podpisów; znalazłoby się pod 
n ią dziesięćkroć tyle, gdyby nie represye 
adm in istracv i, k tórych  przykładów  było ju ż  
wiele. 3) M inister chce złączyć Chełm szczy­
znę „w jedno  ciało i w j e ln ą  duszę", ale nie 
rozporządza po tem u od .ow iednim i śro d k a­
mi. Cel ten  je s t  wogóle n ieosiągalny , jak 
w szelkie m echaniczne oddziaływ anie na  p sy ­
chikę narodow ą. Uznaje to naw et Najw yżej 
zatw ierdzone postanow ienie rady  m inistrów  
loOri r. 4) D um a może zatw ierdzić  projekt, 
ale nie sprowadź! przeż to  Spofoju i rów n o ­
w agi. P rzeciw nie, za inauguru j 1 na  długo 
zam ęt, w alkę i zacofanie.

N a zakończenie tej ożywionej, m ie jsca­
mi nam iętnej dyskusyi thskup E alog iusz do­
rzucił jeszcze swroje s t a r 1, liryczne a rg u m e n ­
ty. Ludność m iejscow a płacze i w zdycha 
do dobrodziejstw , spodziew anych od wyod 
rębn ien ia. Polacy tym czasem  szerzą gw ał 
Łowną polonizaoyę. Uczucia słow iańskie 
i t. p. nie m ogą pozostaw ać obojętne. W ięc 
i t. d. —  ja k  i t i  razy  przedtem .

N a letn  przem ów ieniu rozpraw y uznano 
za w yczerpane.

Przew odniczący, p- in to n o w , zreasum o­
wał w króG ioh  sK w ach przebieg debatówą 
a potem  poddał pod głosow anie wniosek 
p rze jść  a do szczegółowego ‘czy tan ia  pro jek­
tu, t. j. już w ed ług  pojedy nczych artykułów . 
N. b. głosow anie tak ie  m a wagę z tego po- 
w oau, że przez nie w yraża się zasadn czą 
zgodę lub niezgodę z podstuw aini i założe­
niam i projektu.

Z 11 czionków podkom isyi było obe­
cnych 9-ciu. Pp. P ro to p o p o w * i K“cznbej, 
październikow ej', z k tó rych  pierw szy je s t 
p rzeciw nikiem  p ro jek tu , u sunęli się z po­
siedzenia.

Za w nioskiem  p. A ntonow a głosow ało 
6 członków , m ianow icie pp.: b iskup E alo  
g iusz, Zarin i Czichaczew  —  nacyonaliści, 
Szeczkow ze sk ra jn e j praw icy oraz Antonow 
i Potułow — paździornikow cy. Przeciw  ośw iad­
czyło się 3 posłów: p. D ym sza, postępowiec 
p. Kum iancew i k a d e t p. Z acharjjw .

P otem  n a  re fe ren ta  pro jek tu  dla p od­
k o m is ji  w ybrano  5 g łosam i przeciw  4 p. 
Czichaczewa.

N astępne posiedzenie podkom isyi od b ę­
dzie się  już na jesieni.

W czorajsze głosow anie w podkom isyi 
daje ju ż  w ystarczającą odpowiedź n a  py tan ie 
co du losów pro jek tu  w D um ie. W skazuje 
ono, że p ro jek t m a zapew nioną dużą w ęk- 
szość — w iększość W iększość ta  nad to  
będzie w idocznie p rzekonana , że robi coś 
m ądrego  i uży tecznego dla siebie, d la sp ra ­
wy rosyjskie) i dla państw a . Październi- 
kowców rozrzew nia biskup E ulogiusz, ro zp a­
la hr. B obrinskij i zachęca p. K ryżanow skij.

Scevinus.

Że na prowincyi m ogli znaleźć się  no- 
taryusze , k tó re j w ten  sposób r<.zumieją 
sw oje praw a i obow iązki—to j e s t  m ożebne, 
ale, znając praw o i zw yczaje sądow e i sądo- 
w o-udm inislracyjne, m y nie możemy przy­
puścić, żeby podobne Bekretne rozporządze­
nie mogło pgzystować!

P ro jek t w yjątkow ego ograniczającego 
praw a, nie ty lko nie przy ję ty  przez in sty tu - 
eye p raw  daw cze, ale j e l c z e  naw et nie 
przedstaw iony do rozpatrzen ia  takow ych, 
nie m oże n ie ty lko zm ienić ogólnego praw a, 
ale n aw et nic może zawiesić, chociażby cza- 
s r w \  sp e łn im ia  lakow ego. N otarynsle  zaś 
obowiązani są spełniać, *p*rt>s ua dzihłaią- 
cem  praw ie, słuszne ż ą d iu ia  Mr.»i i u «< łoić 
ich od spełn ian ia t a k o w y c h  nie m ogą ?adne 
sekretne rozporządzenia, m e opai te na p ra ­
wie! T akich  rozporządi*-ń być n e  mogło 
i, znając życie praw nicze, jesteśm y pew ni, 
że podobnego rozporządzenia nie było i p o ­
wołanie się na takowe pow inno być, w edle 
naszego zdania, zaliczone do bajek.

Podobne bajk i r ą  bar Izo szkodliw e dla 
naszych d robnych  rolników  i m ogą wywołać 
ogólne zaniepokojenie.

U w ażam y więc za w łaściw e w yjaśnić 
pow yższe i zw rócić uw agę stron  za in te reso ­
w anych, źe p rzysługuje im  praw o oskarżenia 
w drodze sądowej nieslu?znych odm ów  pp. 
notaryuszów  w spełn ian iu  ich obowiązków! 
Bądzimy, że nasza ad w o k atu ra , ja k  zw y k K  
chętn ie udzieli sw ej rady i pom ocy pokrzyw ­
dzonym , a m ag is ira tu ra  rozstrzygnie n iesłu­
sznie w zbudzoną kw estyę zgodnie z praw em  
i spraw iedliw ością. T rzeba ty lko  nam  sa ­
m ym  zrozum ieć swoje praw a i obowiązki 
i m ieć baczność na takow e.

Bolesław Ulszamowski. 
•aajummpmutmm
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Obrona prawna 
przeciw nowemu ograniczeniu.

O trzym ujem y pism o następujące.
W  .tfs 139 z dnia 29 ra s ja  (11 czerw ­

ca) J 'j 1 0  r. „D ziennika K ijow skiego" za ­
m ieszczona została, pod ty tu łem  „Nuwe o g ra ­
niczenia", w zm ianka « tom , że notaryuszo 
w Ł ucku, R ów nem  \ D ubnie odm aw iają d ro ­
bnym  rolm kom  polakom  sporządzania aktów  
na kupno ziem i w sk u tek  jak ieg o ś sekretnego 
ro?2>orządZ(.'?ńa, nakazującego re jen tom , aby 
się od sporządzania podobnych ak tów  w strzy ­
m yw ali, poniew aż rad a  m in istrów  zaaprobo­
w ała już p ro jek t now ych ograniczeń co do 
w ładania ziem ią przez osoby pochodzenia 
nierosyjukiego w  gubern iach  kijow skiej, w o­
łyńskiej i podolskiej.

Mnzeum m y s ł o  i rolnictwa.
W W arszaw ie odbyło się  doroczne ogólne 

zebranie M uzeum przem ysłu  i ro ln ictw a. 
Przewodniczył prezes kom ite tu , p. W ładysław  
K fślański.

Spraw ozdanie roczne z działalności Mu­
zeum , doręczone członkom  tegoż, zajęło w 
specyalnie w ydanej broszurze 6o s tron ic  b i­
tego d ru k u  i n ad er zwięzłej treści. Ju ż  ta, 
pozornie pow ierzchow na okoliczność św iad­
czy o w ielostronnej, w y irw ałej, a za tacza ją­
cej coraz szersze kręgi pracy  kom ite tu , a 
przedew szystkiem  d y rek to ra  M uzeum, p. J ó ­
zefa Leskiego.

K om itet, wzorem  la t  poprzednich, zo rga­
nizow ał kursy  d la m ontarow -elch tro techu l- 
kó w, le tn ie  k u rsy  gorzelnlcze, otoczył tro ­
sk liw ą opieką klasy rzem ieślatczo-przom y- 
słowe, s ta ra jąc  się u siln ie  o ich rozw ój. D a ­
lej ko m ite t udzielił ogółem  42 o so b jm  zapo­
m óg w części zw rotnych, w części bezzw rot­
nych— w sum ie rb . 4,180.

D ziałam ość M uzeum  w yraziła s ię  n a ­
stęp n ie  w fu n k c jo n o w an iu  pracow ni, & m ia­
nowicie: praoow ni chem icznej, pozobtającej 
od 8 m arca  ro k u  spraw ozdaw czego pod k ie ­
row nictw em  d-ra B olesław a M iklaszew skie­
go; pracow ni fizycznej pod k ierunk iem  p. 
S tan isław ę K alinow skiego, p racow ni geo lo ­
g iczne j—p. J a n a  Lew ińskiego, p racow ni a n ­
tropologicznej —  p. K azim ierza Stołychw y, 
s taey i oceny n asio n —pod k ierow nictw em  p. 
Zdzisłuwa Zielińskiego i s tacy i cen tra lne j 
m eteorologicznej pod bezpośrednim  kiero­
w nictw em  p. W. G orczyńskiego. D ziałalność 
ty ch  pracow ni by ła bądź w yłącznie nauko­
wa, bądź zastosow ana do potrzeb naszego 
przem ysłu i ro ln ictw a.

W  sezonie jesiennym  zarząd zo rgan izo ­
wał dw anaście odczytów  p. t. „Z dziedziny 
ew olucyl", k tó re cieszyły się pow odzeniem  
zasłużonem .

Bardzo pow ażnie przedstaw iają  się zbio­
ry  M uzeum. W r. 1909 ilość osob, zw iedza­
jących te zbiory, dosięgła cy fry  11,218 , w 
lej liczbie m łodzieży szkolnej, pod przew o­
dnictw em  nauczycieli 1,073. D ochód za b i ­
lety  w ejścia  w yniósł rb. 604 kop. 05.

Z pom ocy naukow ych w pracow niach , 
k lasach  rzem ieślniczych, ku rsach  d la  m onte­
rów  e lek tro techn ików , k u rsach  gorzełnicr.ych 
i z pokazów naukow ych  k o rzy ita ło  w r. z. 
ogółem  6,876 osób; odczyty m liły  4,03L s łu ­
chaczów.

C yfry chyba w ym ow ne...
B ilans M uzeum  za r. 1909 został zam ­

k n ię ty  sum ą 698,666 rb . 83 k p.; połijcyn  
dochodów ogólnych—36,843 rub . i dochodów 
fandacy i szkolnej— 17,213 rb . 32 kop.

Po przyjęciu  i za tw ierdzeniu  sp raw o ­
zdania rocznego, spraw ozdania k o m is ji  re ­
wizyjnej uraz e tatów , dochodów  i w ydatków  
na r. I9u> przystąpiono do w yborów . Do k o ­
m ite tu  w ybran i zostali p.p.: E dw ard  Lilpop 
i W itold M arczew ski, do k o m is ji rew izyj­
nej p.p. Ju liu sz  H erm an, T adeusz Je n ty s  t 
H ieronim  K ondratow icz.
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Echa zaw ieszenia Tow, H R io te k  m ałeryainych.
Zawieszenie działalności ^Towarzystwa — o csem 

donosimy depeszo—nastąpiło wskutek wyjaśnienia senatu 
ktÓTy orzekł,£7iż według ustawy Tow. działalność Jeg° 
posiada' charakter - konfesyonalny i religijny. Tymcza. 
s m na nncy  wydanych 17 marca 1J06 r. tymczaso­
wych o związkach i stowarzyszeniach, jn n k t  4 tychże 
przepisów opiowa, że nie rozciągają się one na Tow. 
i związki, posiadająca charakter religijny.

T ę g i  rodzaju Towarzystwa nie podlegają kompe- 
tencyiykomisyi gnbernialnych, powinny być przez to za­
twierdzane przez ministra spraw wewnętrznych. Z po­
wyższy h motywów seuat 'uzoał postanowienie warszaw­
skiej komisji guhernialuej, legalizującej Tow. biblio 
tek paralialnycl:, za moprawnie istniejące i kazał bi­
blioteki te namknąć

Jak  (świadczają z nrzędowego źródła, władze 
krajowe n'm stawiają Tow. żadnych zarzutów. Zawie. 
szenio nastąpiło zatem wyłącznie z przyczyn nala*y for­
malnej, co daje możność kierownikom Tow. s t a u ć  się 
o ponowne zatwierdzenie nstawy przez ministerynm.

Podobny, na tychże motywach oparty wypadek 
zawieszenia Tow. bibliotek parafialnych zdarzył się lio  
d-wno w gub. płockiej, gdzie założyciele wyjednali 
już w ministeryum zat» io :dzecie  nowej, ustawy.

Towarzystwo bibPotek parafialnych dyeoezyi war­
szawskiej posiada przeszło 150 bibliotek. B.bLoteki 
zakładają sami parafianie, według katalogu, zaleconego 
przez Tow. Katalog obejmuje książki treści religijnej, 
moraluej i obyczajowej. Szerszemu rozwojowi bibliotek 
staje na przeszkodzie brak środków materyalnych.

M W B H B M n i
List 4o Redakcyi.

□  Majówka, urządzona staraniem <Domn Pol­
skiego w Udus e» ua willi p. Szczeniowskirgo, ściągnę­
ła kilkaset osób i dala przeszło COO rh. zyswh.

Z życia prowincyi.
— o—

Zastaw  na Wołyniu.
9 go m aja  odbyta się n iezw ykła u ro ­

czystość vt kościele św. J a n a  w Zasław lu ua 
W ołyniu.

Z pow odu przypadającej w  ty m  dniu  
k o ro n a c ji Obrazu N ajśw iętszej M aryi Panny 
w Częstochow ie, obyw atel o stro g sk ie^o  p o ­
w iatu , pan  E u stach y  Śleszyński a K ałetyniec 
w yrobił pozwolenie od księdza b skupa łueko- 
ży tom ie;sk iego  n a  odpraw ien ie  solennego 
w tym  dniu  nabożeństw a.

Jak o też  przybyły  z B utow iec ksr p ro ­
boszcz F ranciszek  M ilew ski o godzinie 10 ej 
■Klśoiewał w otyw ę przed ołtarzem  M atki 
Boskiej, potem  m iał d i  w iernych  k ró tk ą  
przem owę, k tó rą  zakończył odśpiew aniem  
litan ii i  „Pod T w oją O bronę".

N astępnie o godzinie U ej rozpoczął 
sum ę z w ystaw ieniem  Przenajśw iętszego  Sa- 
a ra m e n tu  m iejscow y proboszcz ks. Alfons 
L inke.

W  czasie sum y w ygłosił podniosłe ka  
zanie ks. M ilewski, po sum ie zaś odbyta się 
p ro c e s ja  i dziękczynne „Te Deum *.

Aościól by ł dość w ypełn ioay  pobożny­
mi, k tó rych  byłoby w ięcej, g d y h y  nie od­
pust togoż dnia w koścłele św . Józef i.

K aznodzieja w ykazał cześć, jak ą  mieć 
pow inniśm y do św iętych  P ańsk ich  i ob ra­
zów wogóle, a w  szczególności do Obrazu 
M atki B isk ie j C zęstochow skiej.

N ubożeństw o to w yw arło  ogrom nie po­
dniosłe w rażenie; nazyw am  tę uroczystość 
n iezw ykłą, bo u  n&s tak  życie spow szadnta 
lo, że każdy  w ypadek  w ydaje się nadzw y­
czajnym , tern bordzif j  tak  rzad k a  u roczy­
stość.

D latego też n a la ły  się słuszna i gorąca 
podzięka Szanow nem u duchow ieństw u  za 
odpraw ienie tego nabożeństw a, a pan u  Ś le­
szyńsk iem u za w yrobienie pozwolenia.

A le pisząc te  słów k ilca  nie m ogę nie 
Wspomnieć o sam ym  kościele św . Jan a .

Zastaw, m iasto  pow iatow e nad uroczym  
brz g tam  H otyn o, posiada trzy  kościoły. 

Kościół M isyonarski św. Józefa n a  Mi.j- 
mury k laszto rne są we w ładaniu

S tan o w n a  Redakcyo!
O trzym ałem  pozwolenie od w ładz miej 

scow ych n a  przeniesien ie  zw łok, zn a jd u ją­
cych się pod ru in ą  ongi kościoła Ojców K ar­
m elitów  Bosych 'w  W iśniow cu na jeden z 
cm entarzy  kato lick ich .

Oto spis spoczyw ających  tam  niebosz­
czyków:

M ichał Serw acy  K orybn t n a  Zbarażn 
i W iśniow cu, o sta tn i W iśniow iecki książę 
n a  D olsku, B rahin ie, K om ornym  i D ąbrow i­
cy, h rab ia  w ojew oda w ileński, he tm an  w iel­
k i koronny , w nuk k ró la  polskiego M icheła, 
zm arły l ł -U  roku.

T ek la  Rozalia z książą t Radziwiłłów, 
kanclerzanka w ielka, kró la polsk ego Ja n a  III
Sobieskiego w nuczka, księcia  M ichała W i-j danie ___
śniow ieckiego, w ojew ody w ileńskiego, trze-1 rzą-iowych tasty tucyi
cia żonę, zm rrta  1 7 4 7  ro k u . _ I K iasztor 0 0 .  B ernardyi ów ńa S tarym

Książę K onstan ty , syn n a js ta rszy  księ- Mieście, gdzie je s t k ilku zakonników  sta- 
cia M ichaia W .śniow ieckiego z pierw szej ż o - lo s z k ó w  i księża e m e r jr l  m ają  schronienie, 
ny, księżniczki D oltk iej, K atarzyny , m arsza! - W reszcie na js ta rszy  kościół św. Jana , 
ków ny w ielkiej. I tak  zw ana F a ra  Zasław ska.

Książę H erem ijasz, syn  d rug i tegoż księ- W izystk ie  te trzy  kościoły, j a k o t e ż  
cia M ichała z d rog ie j żony _ jego, księ- cościoły w S ław ucie, B iałogródce i S tary n
żniczki M agdaleny C zartoryskiej, chorążankj ■ K onstantynow ie są u fundow ane przez ksriążąt 
w ielkiej. Izasław sk ich  Sanguszków .

Książę Ignacy , trzeci sy n  tegoż księ- w  1600 m u  Jan u sz  0 3 troźski, ksią»ę
cia M ichała z d rug iej Żory jego, księ  [zastaw ski, buduj o kościół św. Ja n a  i aktem
żniczki M agdaleny C zartoryskiej, cborążanki I erekcyjnym  zapisuję tem uż kościołow i, szko- 
w iełkiej,  ̂ . jlo  i szpitalow i, przy ty ra  kościele będącym ,

K s'ążę Józef, czwarty^ syn ; uegoż k s ię -1 w ieś L u te rk ę  al as W irow o, w k tórej potem
cia M ichała z trzeciej żony jeg o , ks:ę było 131 dziesięcin ziem i, oprócz tego upo-
żniczięi T ekli R adziw iłłów ny, kant lerz&nki I gaża p lebana  tegoż kościoła wo w szystko, co
w ielkiej. ,m u  potrzebne do Służby B o id .

MichM Jerzy  fcrąhia M jurzek, nąąrsza- C.ekaW y ten  dokum ent, k tórego  kopię
tak  w ąsiki koronny L u te lsk ., Rostoeki, Sło posiadam , w npjdrobniejszych szczegółach 
nim ski, s ta ro s ta  ak tualny , ta jn y  Jeg o  Impe-1 zabezpiecza byt kościoła i proboszcza, 
ra to rsk ie j Mości sow ięfnik, o rderów  św. A n-I Opał, iałcwo, wosk, ryby , staw em , 
drzeja Apostoła, św . A lek san d ra  N ew skiego, I w szystko je s t przew idziane.
Orła B iałego i  św. S tan isław a k aw aler, zmar-1 Z estaw ia sobie fu n d a to r praw o presen-
ły  1806 r. I tacyi, to  je s t  p rzedstaw ian ia  b iskupom  kan-

Italeg ia  T eresa  z h rab iów  _ Ftatoebich, dydatów  n a  proboszczów tego k o śd o ła  i zo- 
w ojew odiianka k ijow ska, M ichała h rab ieg o l bo wiązuje ta k e w y th  do nabożeństw  za fun- 
M aisjłra, m arsza łka  w ielkiego koronnego, datorów .
pierw sza zona, zmarłe. 1772 r. T ak  się p rzedstaw ia  fak t (historyczny.

U rszu la Mary a  A n ra  F ranc iszka z h ra - l  Mija cz te ry sta  la t— zm ienia’ się w szysi
biów  i rd y na tów 'oam oysk ich , w ojew odzm nka ko do niepoznania, na kraj spada cały sze 
podolska, dam a dworu. Jego  o perato rsk ie j reg  ciosów  najstraszn ie jszych , najboleśniej 
Mości, s ta ts . d a rn i o rd e ru  W ielkiego Krzy- szych
ża św. K ata rzyny , M .chata hrabiego Mnisz- Kościół zesta ja  pozbaw iony ziem i, po
ka , m arsza łka  w ielkiego koronnego , d roga m inio w yrrźnej w oli funda to ra , 
żona, zm arła  1816 r- , Ale pom nik  daw nej s ław y  został; bła

S tan isław  MS andalin  trą b ie  tfniszęk, galma dłoń, k tó rą  w yciągał w ciągu  4 w ie 
chorąży wielki koronny, o rd e ru  O rli L la łeg o jk ó w  n sró d  nasz, w yprosiła  u  Boga, aby ten 
i św . S tan isław a kaw aler, M ichała hrabiego kościół p rzetrw ał w szystk ie burze i na 
M niszka, m arszałka  w ielkiego koronnego, b ra t wałnice.
rodzony, zm arły 1806 r.  ̂ J e d n a k  czas robi sw oje i m n ry  te

1 jeszcze pochow ano b ilku zakm m ków . św iątyni, o łtarze i ap a ra ty  coraz się  sta rze  
N a to nie posiadam  funduszów , gdyż ją ,  niszczeją i w ym agają g ru n to w n e j rep era  

po trzeba n a  sporządzenie choćby nejsk rom - o j i — odnow ienia
n ie jsz jc h  trum ien , w ym urow ^ io dużego, K iedy p arę  la t tem u  po śm ierci ks
w spólnego g robu , oraz n a  u fundow anie ta- dziekana G óreckiego, człow ieka najzacn iej 

z Ipow łednim  nap isem  szego przybył do tego  kościo ła obecny Dro 
500 lfiB '600 rb  c on aj m niej, posiadam  fX>kS | b o f c k ś  L inke, to oczom jeg o  p rzed sta  
7 rb  Poniew aż tam  spoczyw ają prapd^a- wił się  bolesny s tan  kościoła, 
w iciele ro d ó w k s  Rudziwiłlów, h r  lo to c k ic h  j  do kogóż m iał się  udać ten  nowy 
i h r. Zam oyskich, ud a ję  się runie,szam  do p r0 b0szCz, k iedy p ara^affie  lego  są  ludnie 
ow ych zain teresow anych  rodów  z prośbą, b y K r lw a ż n le  b iedni i nlA lezni? 
zechciały dopom odz do owego dzieła, prze- o to  do księcia R om aną Sanguszki, or-
sy łaj^c swe datk i na  m oje ręce. Z prz inie- d ynata  sław uckiugo. w p ro ste j linn i potom- 

I* . •, t .  - i ! »  l ^ a C ię c ia  Jan u sza  i w łaściciela Zastaw a.
I książę Rom an, głęboko szanu jąc  prze-

służąc kn chw ale Bożej i pożytkow i nasze­
m u, a dobrodziejom  j^go oby Bóg dał d łu ­
gie życie i zdrowie.

Zostaje trzeci kościół w Zastaw iu św. 
Józefa, k tó ry  też potrzebuje ro p e rac ji.

M iejmy nadzieję, że i ten przyby tek  
P ański będzie odrestaurow any .

Kończąc tę  no ta tkę , zaznaczyć m uszę, 
że obecnie Zasław  o fic ja ln ie  został zm ien io­
ny n a  „Iziastaw lta

N atu raln ie  zm iana ta  nie w płynie na 
to, aby Za?ław dla nas Zasław iem  być prze­
stał. Naoczny świadek.

gez maski.
W e czw artek  odbyły  się  dwie m ed y ta ­

c je  członków nad losam i p dskiogo Tow arzy­
stw a M iłośników Sztuki.

Oddzielnie m edytow ali tacy członkowie, 
którzy na ogólne doroczne zebranie T ow a­
rzystw a do sali „O gniw a"—przyszii.

I oddzielnie m edytew ałi tacy  członko­
w ie, k tórzy na zebran ie pow yższe — nie 
przyszli.

P iefw szych  była garsteczka , k tó rą  n a ­
w et m ało letn i Józio  po trafiłby  n a  ?.amorusa- 
nych  paluchach bez om yłki policzyć...

N ito m ia s t d rudzy  — to cy fra  zaw rotna 
ze s ta ty s ty k i pod ru b ry k ą : ludność polska 
Kijowa... Bo n ik t  mi cb y b a  nie zaprzeczy, 
że każda jed n o s tk a  w ielotysięcznej ludności 
polskiej n ie ty lko  w Kijowie, ale naw et na 
p ro w in c ji, m a praw o uw ażać siebie za ta ­
kiego członka T ow arzystw a M iłośników S ztu ­
ki, k tóry ... d ek łaracy i nie sk łada, sk ładek  
nie opłacą i n a  ogólne zebrania  —  nie u- 
częszcza.

M edytacye członków  „zg io m ad zo ry ch "  
były sm utne...

Miały one ponury c h a ra k te r  w ew nętrz­
nego sta-iu  ducha tak ich  ludzi, k tó ry m  „dla 
dobra  ogółu* kazano w pociągu pośpiosznym  
zastępow ać —„m aszynę"...

N atom iast n astró j sam otnych  m yślicieli, 
to je s t członków „z praw am i, ale bez obo­
w iązków ", p siadał w szystk ie  cecny n a s tro ­
ją tak ich  pasażerów , k tórzy lu b ią  dobrze 
jeździć przy pomocy... cudzego w ysiłku i k tó ­
rym  d o k u c ia  ty lko— upał...

Bo sum ienia  „nieobecnych" były zupeł­
nie spokojne.

K ażdy z n ich  m yślał sobie:
.. K ocham  sz tu k ę  polską i doskonale ro­

zum iem  potrzebę tea tru ... C zort wie tylko, 
dlaczego te n  zarząd ślam azarny , k tórego  
zresztą ja  nie w ybierałem  (...p re ten s ja , jeżeli 
nie słuszna, to is to tn y  s tan  rzeczy m alująca), 
tak ą  podłą s tra w ą  nas karmi?!.,.

Co się z lej podw ójnej m e d y ta c ji  w y­
łoni— nie wiem...

Bo chociaż s ta ło ść  ludzi, k tó rym  doku­
cza ty lko  upał, je s t  niezłom na, ale i zacię­
tość starego  zarządu  jes t n iem ała.

Zobaczym y.
C tarny  Jegomośfc.
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leży, ponieważ m ury  kościelne zaczęto prze- 
rab,»ć tfa -r tą ty n te  p r a w o ś c i  1 n M
cie spoczyw ających nieboszczyków  je s t  W P , ^  Kocnając swoj Kr aj, s .voją zie-
m agalne. Rów nocześnie w ysy łam  lis ty  p ry  ! ;r7̂ nfa0Ĉ  k ^ «  o sta tn im i czasy  prt-y- 
w a tn e  do przedstaw icieli za 'n tereso w an y ćb  do budow y kościoła w K . nem ,
rodów , k tó ry ch  ad resy  m l są  znane. Kijowie i w ielu in n y ch  m las  acn, a p raw ie

Sza Redakcyę proszę o w ydruko ^ l asn5 m , " 0sztem  ^ b u d o w u je  koscioł w 
w anie n iniejszego lis tu , nne zaś p ism a — 3^rcS u> ten  Paf  mo- ny hi*jną rę ą dokony-

Łr  I w a  orrtrn tnw np.i TAcrniif^JUHrl tn o ^ in łn  6 w
o pow tórzeine.

Łączę w yrazy głębokiego  szacunku  i po 
w ażam a

ks. Jan Moczulski.
25 maja lalO r.
Wiśniowiec, gnb. wołyńska, poczia Wiśniowiec.

wa g run tow nej re s ta u rac y i kościoła św. 
Jao a , ja k  row ntaż parę  la t  tem u  odrestanro-
wuje w łasnym  kosztem  k lasz to r 0 0 . B ernar
dynów .

Zachęcony tym  fak ł em  proboszcz koła 
ta  do te ro  innych  paraf a  i — i t  o zbiera 
się grosz na re s ta u ra c ję  probostw a i o rg a­
nów. P ań s tw a  Ś leszyńscy  odnaw ia ją  wtas- 

a L  a j  |  •  in y m  kosztem  dw a b fczno ołtarze, pani Skal 
u r y e r e \  U u O S K l i  im iro w sk a  ze etaTożytaegri o rn a tu  i kapy

w łasnoręcznie hafty  i złocenie przenosi na 
naw y jedw ab i w len  sposób ap a ra t kościel 

□  Konownicyn-żydcm. Polemika o rnacrenin | a7  pow raca do daw nej Świetoi ści, staw em ,
hr. Konciwn-ijn* dla priwicy trwn dalej. Hr. Koao- now y pr. boszcz zachęca w szystk ich  do of ar

cbie wciąż jest ilyskredy*o«mym przeż ii . idawaycLl Z calem  przeto  w eselem  i radoś dą ob
swych m y ją c -  , wprost nic itońciwie. serw ow aliśm y to W szystko w dn. 9 m aia

W  ostatfiim nnoie-ia prawicowej ja ze ty  c Jn iny j 7  całei erek t a u o ^ i a  f a n n w a  w r i t a ł  
Bogaty> zaajdujemy piawdziwio soasacyjne reweUuye. | .  ,, . , " f  KT “ wia J i

Gszeta twierdzi, że hr. K/Hownicyn jest z p o -1 J f td e n  k o s c i o ł ,  ani szkoły, ani S2pit$la
chodzenia rydei. ,  że jeden * j ’go przedtów, Chaim zakładać nie wolno —  ziem ię odebrano. 
K tn jw nicer ,  Dyl c td jk iem  żydowsk-m W Hernta, zaś D uchow y jednak  cel księcia Jan u sza
stryjeczna babka, Sara  Sołomonowna Konrwn.cerowa, u-(l4p [ń ł  ł ^ n  n m
była wrózniarką, znaną w Berdyczowie. ZOŁ.ał nietlcni t t y .  kusoi f, ten  p o r a ł  , k  swio-

□  Występy Kaweckiej odżraizyły s>'ę wielką •! STZłośCl, u trzy m ał Się.
frekwencją  publiczności. Operetka tw t r a  Slfoiriakowaj * 41 U p iy w iC  p r z e t o  c z t e r y s t u  l a t  o d  d a -  
była przepełnioną, zaś ua -d  ezdnom diva dała k łh e r r t ]  t v  u f u n d o w a n i a  k o ś c i o ł a  ŚW. J a n a ,  p a r a f  a. 
w t e t r z e  nriejskim. na którym od polskiej pnbliczaoś.-i o t r z y m u j e  k o ś c i ó ł  t e n  d o / f f l £ r a d s u jn v  d o  p o -  
oirzymała w3pam'ały k « 3  ko. iatow 7 nadp>st'm na wstę-1T7fl jn.,.,
g n e b  b i a ł y c h :  c \ » s z r j  g ^ i a ż d z i o — o d  r o d a k ó w i .  ^

□  Pocztówki, wydano przez koiuitot wystawy, O b o w i ą r .  l e m  p . z e t o  j e s t  k a ż d a  o z n a s
zostały uznane przez władze za porjograficzne i maja I p a m i ę t a ć  O t y i n  k o s c i t r e  1 JTOŚm B o g a ,  ; tby  
być wycofane z oLrotu d r u g i e  c z t e r y s t a  l a t  k o ś c i ó ł  t e n  p r z e s t a ł ,

— W spraw ie kaw iarni Udziałowej W czo 
ra j byli u  g u b ern a to ra  trze j członkow ie za 
rządu  zam knięte j kaw iarn i U dz ałow ej, po 
m iędzy k tó ry m i był m ecen«s K. Głębocki 
ażeby się  dow iedzieć o przyczynach, dla któ  
rych  k aw ia ra ia  została  zam knię ta . G aber 
nato i odpowiedział, iż p rzyczyną zam knięcia 
był t a k t  śp iew ania w k aw ia rn i p ieśni patryo  
tycznych , o czem  w sw oim  czssie sporzą 
dzony był protokół i podpisany przez jed n e  
go z zarządzających Gdy zdum ieni delogac: 
p ro testow ali, iż fa k t tak i w cale nie mta- 
m iejsca, g u b ern a to r ośw iadczył im , t e  w< 
w to iek  będzie im  przedstaw iony  orygina: 
owego protokółu. We w torek  zatem  będzie­
m y m ieli W yjaśnienie tej zagadkow ej h i to 
ryi ozy też g rubego  niep./rozum ienia.

—  Wycieczka do Żytom ierza. Proszeń 
je s te śm y  o przypom nienie, że w d n iu  d ii 
siej«zym s e k c ja  kolarska P. T. G. urządza 
wycieczkę do Żytom ierza.

P u u k t zborny przy cuk iern i F ra n ę ń s  
F unduklejow ska 4 o g. 8-ej wieczorem.

—  Bal w Płoskirow le. Proszeni je s te ­
śm y o podanie 00 w iadom ości, że bal na  
rzecz T ow arzystw a dobroczynności w Pło 
sk irow ie odbędzie się dn ia  17 czerw ca.

- —  W sprawie skargi studentów. N a żą­
danie guD ernatnra zarząd m iasta  przedstaw ił 
w yjaśnienie w spraw ie anonim ow ej sk a rg i 
„grupy s tuden tów  czw artego  i pjąfego k u r  
su  w ydziału lekarsk iego" n a  „nieporządki, 
panujące w Wydziale ep :dem icznym  zarządu 
m iejskiego".

W  w y jaśn ien iu  sw em  zarząd m iasta  
zaznaczą przedew szystk iem , że nie zna p ra ­
wa, k tó reb y  zezwalało na przyjm ow anie do 
służby san ita rn e j podczas epidem ii wyłącz­
n i) tylko studen tów  4 i 5 k u rsu  w ydziału 
lekarskiego. P osady  le k a r z y ' w zarządzie 
m ie jsk im  za jm ują wyłącznie lekarze, i n iem a 

ajmnifcjszej p o fr .eb y  obsadzania tych  posad 
przez studen tów

P osady feliijerów  za jm ują  w ykształceni 
achcwo fe lczer/y .

S an ita ryuszam i z*ś, zd an :em  zarządu 
m iejskiego, m ogą być osoby przejęte m .ło- 
ścią bliźniego i poczuciem  obow iązku, trzeź­
we, oraz we w szystk iem  posłuszne zlece­
niom  iek arry ; poniew aż, zdan iem  zarządu, 
młodzież, ucząca się w wyższych zakładach 
naukow ych ,' najzupełniej odpow iada powyż- 
s iy m  w ym agan iom , - w ięc d t a t t g o  m iejsca 
sanitary  uszów obsadzane są  przez s tu d e n ­
tów , przew ażnie w ydziału li karskiego.

Co zaś do w spom nianej w skardzo  ano­
nim ow ej „g rupy  studentów * pretefecyi, to 
z takow ej, to jest z rekom endacy jnych  li­
stów  osób pow szechnie znanych, jak  profe­
sor W ysokow icz, re k to r u n iw ersy te tu  Cyto- 
Wicz 1 członkowie ra  \y m iejskiej — rarząd  
m iejski korzysta w jaknajsz -rszym  zakresie, 
uw ażając, iż re k o m e n d ac ja  osób znanych  
jest w d anym  razre daleko ważni) j-za, niż 
‘ak t należen a do „g rupy  studen tów  czw ar­
tego i piątego k u rsu  w ydziału  lekarsk iego".

— Lieytacya. W czoraj oddaw ano 7 li­
c y ta c ji  roboty  przy budow ie sieci kanałów  
burkowych w dzielnicy m ięd  y l i .  Lewa- 
szowbką a F undur lejow ską. Z dw óch wsnóf- 
ubierrających się o przedsięb iorstw o, p. II - 
rodeck i podiąt się w ykonania rdiiót za 50  
lys, rb., p. B risow w yraził życzenie podięcia 
się robót n a  akord . O w ynikach  konkursu  
zdecyduje zarząd m iejski.

—  Zamało „chan tan t'ów “. W łaściciel 
restau racy i, p. J. R o a s  zaproponow ał r>dzie 
m iejskiej w ydzierżaw ienie m u części ogrodu 
C esarsk iego , gdzie obecnie zna jdu je  się k a ­
w iarnia , piacu przed m ostem  nad aleją  (‘ło­
tra  I oraz m iejsca  d la zabaw  d z e c io n y ib , 
w reszcie stok i góry C esarskiej aż do D nie­
pru, z te rm inem  24 letnim . Na przestrzeni 
tej p. Roots zam ierza urządzić ogródek z t e ­
atrem  le tn im , e s trad ą  d la o rk iestry  sym fo­
nicznej, m iejsce d la bezpłatnych zabaw p u ­
blicznych, n a  brzegu zaś D niepru  łazienki 
p ierw szorzędne z prysznicam i. Na urządzę 
nie tego w szystk iego  p. Roois asygnu je  s u ­
mę n ie  m niejszą, n iż 100 ty-n rb . W ciągu 
pierw szych 12 la t zobow iązuje się on opłacić 
1500 rb. ten u ty  rocznej, w cią^u  następnych  
po 3000. J td n e m  słow em , zam ierza p. Kocts 
stw orzyć k o n k u reacy ę  „C hateau des fleurs", 
sądzim y jed n ak , że rad a  m iejsca  nie pozw o­
li na  rozparcelow anie ogrodu C tsa rsk ieg o  
pom iędzy w łaścicieli „chan tan fó w " .

—  Przeciw bezprawnej eksploatacji u- 
rządzeń miejskich. Prezes kom isyi tram w a­
jowej, bar. U rgis R utenbf rg , za iniad-imii pre 
zydenta m iasta , że w krótce zacznie fu n k c jo ­
now ać lin ia tram w ajow a na Dem ijów ce, nie 
wchodząca w o trę b  m iasta . P. M argolin 
zam ierza p rąd  dla lin ii czerpać ze sfacyi 
m iejskich. P. R u len b erg  p ro testu je  przeciw 
ekspioutacyi s tacy i m iejskich, k tó re  w ten 
sposób zostaną zdom ontuw ane, zan im  przej­
dą na w łasność m iasta .

—  Ze związku ofizyalistc w. Dziś o g. 
7 w ieczorem  w lokalu  zarządu  Zw iązku, Kre- 
szczatyk Nr. 42, odbędzie się nadzw yczajne 
w alne zebranie  członków kijow skiego oddzia­
łu. P orządek d d e n n y  obejm uje: w ybory prze­
wodniczącego, za tw ierdzenie protokółu z po­
przedniego zebran ia, balotu w anie nowych 
członków , przeczytanie odezw y now e?o za­
rządu, oraz sp raw o z tan ie  z V go zjazdu de- 
tag»tów: spraw ozdanie zarządu  z 1 k w a rta ­
łu w ybory  koresponden ta  b io rą  pośredni­
ctw a, sp raw ę w ydaw ania zapom óg, sp raw y 
bieżąco. Zebranie dzisiejsze będzie w ażne i 
p raw om ccne b< z w zględu na ilość obecnych 
osób.

—  Żydzi na Demijówce. Do tutejszego 
zarząnu gubern ia lnegu  W płynęły znów 22 
podan ia  żydów  w ysiedlonych przez policyę 
z D ęm nów ki, o pozostaw ienie ich  n a  miej 
scu. W szystk ie  22 padan ia  zostały uw zglę­
dnione przez w ładze gubern ia lue .

Ogółem dotychczas podań tego  rodzbju 
złożyli żydzi dem ijow ieccy 228 , z których 
209 zostało uw zględnionych, 19 zaś zarząd 
g u b ern ia ln y  pozostaw ił b e i sk u tk u .

—  Pomnik Cesarza Aleksandra II Ko­
m ite t budow y pom nika C esarza A leksandra  
JI w K jo w ie  p rzedstaw ił g u b ern ato ro w i fo 
tografie  i ry su n k i, w ykonane i rzez au to ra  
p ro jek tu  pom nika, odznaczonego przez ju ry  
i kom itet i 'zatw ierdzonego przez rad ę  m iej‘- 
ską  dnia 20 m aja r. b., ja k  rów nież plan 
m iejscowości, n a  której m a s tan ąć  pom nik.

K om itet prosi g u b e rn a to ra  o prze­
prow adzenie s ta ra ń  w  celu uzyskan ia  pozwo­
len ia  n a  budow ę rzeczonego pom nika, przy- 
czem pozwolonie to pożądanem  byłoby uzy­
skać w ja k  najkró tszym  ćzasie, aby nmżna 
było niezwłocznie przystąp ić do robót i u- 
kończyć budow ę pom nika do jesieni roku 
przyszłego.

—  Środki przsolw  cholerze W czora. 
rano  kom isyu, w y b ran a  przez uczestników  
k o n fe re n c ji p rzeeiw cholerycznej, zebranej u 
genera l-gubćm ato  a  w d. 3 czerwca, oglą 
dała szpital K iryłow ski d la opracow ania spo 
sobów unieszkodliw ienia cieczy kanalizacyj 
nych ze szpitala, sk ierow yw anych  do D nie­
p ru , oraz u rządzenia izolowanego oddziału 
dla cholerycznych w szpitalu  K iryłow skim  
K om łsya oglądała szpital uraz tym czasow y 
oddział, gdzie znajduje się W chw ili obeocej 
9 chorych n a  cholerę, następn ie  zw iedziła 2 
budynki, znajdujące się za obrębem  szpitala, 
w k tó ry ch  ulokow ano chorych  c h iru rg  cz 
nych. .W budynkach  ty ch  postanow iono u 
rządzić b a rak  chol. ryczny  na 40 łóżek.

Kom isy* Zaznajomiła się ze spoiob*m  
usuw an ia  cieczy kanalizacyjnych  z obrębu 
szpitala. Okazało się, żo p ) zebraniu  ich 
do specyalnej sadzaw i i, w części skicrow y 
wane or.e są  do s tru m y k a , przepływ ającego 
przed szpitalem , w  części na pnie, w  częś ;i 
do s tru m ien ia  poza szpitalem . Korntsya uzna­
ła, że sk ie ro w y w an a  cieczy k^nnU zacyjiych, 
bezwątaieuiff :sa w ierają-ych bek te ry  e choro 
botwórczo, nazew nąlrz  może być dopuszczo­
ne pod w arunk iem  uprzedniego i n prze- 
dszynfekow ania za pom ocą w apna. W  ra- 
izie g d y b y  zarrąden ie  pow yższe zostało u z n a ­
ne przez m iejską kom isyę sanitarno-w yko- 
naw czą za n iew ykonalne, kom taya, ogląda- 
ąca i-zpital K iryłow ski, postanow iła zabronić 
udności używ ania w ody >e s tru m y k a .

— Cholera. W czoraj do szp itala  A le­
ksandrow skiego przyw ieziono w śród obja­
wów cholery  32 osoby.

A naliza bakteryoiogiczna, dokonana w 
dn, w czorajszym  w ykry ta  w szp italu  Ale- 
tsand row sk im  now ych 24 zasłabnięć na  

cholerę, w w ojskow ym —1. Ogółem więc od 
ooczątku epidem ii s tw tardsono  w Kijowie 
191 wvp3dków cholery.

dn. w czorajszym  zm arło  n a  cholerę 
5 osób, ogółem  do tychczas 56.

—  Zarząd m iejsk i postanow ił n a  czas 
a rm a ik u  n a  K ureniów ce urządzić s tacy ę  ra ­

tunkow ą z personelem , sk ładającym  się z 7 
studen tów , do k tó rych  będzie należało udzie- 
anie pom ocy w razie zasłabnięcia, nadzór 

nad p rzestrzegan iem  przepisów  san ita rn y ch , 
cad norzedatą produktów ' spożyw czych oraz 
ostrzegan ie  ludności przed używ aniem  wody 
ze s tru m y k a, p łynącego przez K uroniów kę i 
zbierającego nieczystości ze szp itala K iry- 
ow skiego i Żydow skjhgo.

— Do szp itala  w ojskow ego przywiezio­
no w czoraj od pow iatow ego naczeln ika  wo- 
ennego w śród objawów cholery  szeregow ca 

zapasu P. M orgunow a.
— Zarząd kijow skiego okręgu  kom u­

n ik a c ji okólnikiem  zalecił, aby na  w szysl 
rich  p a ro sta tk ach , k u rs u ją \y i  b po D nieprze

jego dopływ ach pasażerom  kiasy  trzeciej 
w ydaw ano bezpłatnie w odę przegotow aną.

— KRADZIEŻE. W mionzkuriiii D. W unsztri-  
na przy ul. Ivuź-iu:.’z o j  N r 12 skr,ia^ipno rzarzy na 
s n ®  rti. .f,-17. 2*ort/.iejc nblailownm już wyehcilsili, 
efiy zo-l-.ii 2»iiivHżeD'. Urządzono za nimi pr-ś-ite, 
pnyczcm jednego ze zfHl/.ie5 S/ymcna Bokszcja schwy- 
taiio. lroiotjano roz^rcmn n mieszkania S. S zuk a  
przy n!. W . Wasylkowssiej Nr 35. (’ ) skradziono — 
nior.i&domo. Mieszkanie Cb. Rftfalowskic^o przy ul. 
J a ! 0?ł;iwskiej N r Ł8 okradziono na snrnę ro. 50 > l.)o 
mieszkania Gusiawa Jlasfatowa, przy u!. Lwowskiej 
Nr I I ,  dobial sję ,v uoty złodziej, ale sfłnazony przez 
kogoś ueieil.  P^zy Di(,siannnym"zanljiu Nr S schwy­
tano na kradzieży Abrahama Szaba-dka.

Zarząd Ja roU tu  zawiadomił policyę o systema­
tycznych kradzieżach towaru, dokonywanych w sk ła ­
dzie przy ul. Bazakowskiej. Polizya zrovfidował.a kil­
ka składów aptecznych i zualazła towary, nabywane 
przez składy ed zł-.dzioi. Skonfiskowano to towary u: 
B. B rlanta (Dmitrowska 19), u W. Berlania przy ul. 
\f . Błłgowieozczeurkiej, n Kiszyuiowskirgo przy ul. 
Pundusiejow.-dejoj Nr 52.

PŁÓTNO R/.ĄDOWE NA TOlKUCZCE. Po- 
lieya śledcza zaaresztowała przekupnia r a  Tofkuczte, 
k f . r j  sprzed -Wrił 4 sztuki płótna z pieczęciami rządo- 
« 01*11. *Przcknpień ośwu dczył. ze nłotrn. to nabył Jako 
zlczałe w domn pracy przy ni. (i^golowskiej N r P.O. 
Polieyt udała «>} o ry j łśu  onie do rządcy domu W, 
S lachowskiego, który potwierdził słowa przekupn a, 
mówiąc, żo sprzodał płotao za zgodą komisyi.

— JA SK IN IA  ZŁODZIEJSKA. W domu N r 51 
przy Dridk. Balwarzo nolieya śledcza zaaresztowała 
złodziei T. Nazarenkę, (Ł Olikszenkę i P. Solowjewa i 
znalazła szlad kradzionych rzeczy.

— ZATRUCIE KIEŁBASA. W cyrkule pińs­
kim trzej więźniowie W. Kusznir, M . Libek i J S :na- 
reman zachorowali po zjedzeniu kiełbasy. L -karz  
skonstatował zairucie i polecił chorych przewieść d) 
AlaKśanffrowsfciego szp:taia.

— GWAŁT. Polirya zaaresztowała 3fi 'emiego 
Toofiia Sawickiego, który pi puścił się gwałtu oa 9 
letni) j dziewczyrce. Na skargę matki zgwałconego 
dziecka wdrożono dochodzenia śledcze.

— NAGŁE ZGONY. W mieszkaniu Tcslenkn- 
PryclmcTko przy ul. N»oU. Łybed/.kiej Nr I I  zmarł 
nagie krewny jego Teodor Olejników. W Ławrze 
zmarła nagle zakonnica— Zurauua Koncniepko. — N» 
placu Żydowskim zmarł nagle pi.ak nałogowy, szewc 
Grzegorz Papnszenko.

— U Y S Z Y N K  PUTAJEMNY. Na rogu ul: 
Eunduklejowskiej i Włodzimiersliici zaaresztowano za 
sprzedawanie z koszyka wódki Józefa Rudoja.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Poiicya śledeża zr- 
aresztowała ki. Lubeka, A. Kusznira, S. Zyrskiogo, M. 
Szejnisa, J .  Kraskę i W. Łapińskiego.

— ZAW A LEN IE SIĘ RUSZTOWAŃ. Podczas 
robót przy budowlo domu (tu. Woznies^ński zjazd 
Nr 1) zayrsJPy się rusztowania, które p-zygniotły saym  
ciężarom robotnica P. Omelczonke, P o  wydobyciu z 
rumuwiaka 1 udzifJeoiu pomory lekarskiej,  robotiiika 
odwieziono do szpitala Aleksandrowskiego.

— 7AMACI1 SA.MOBOJCZY. To skońc7«nn 
pracy, gdy nikoęo )uż nie było w m.gazynio, powiesił 
się subjekt J. l(. DeData zdjęto ze stryczka w sianie 
nieprzytomnym, <Pogotowie> uratowało desperata.

— Ż Y W A  POCHODNIA. Wskutek nieostroż­
ności przy zapalaniu knchm spirytusowo; zapaliła się 
suknia służącej M. Malczenkc (S.mska N r 31), Przed- 
tsm niż zdnłauo przyjść jej pomocą, suknia spaliła 
się cała. W  stanie groźnym Małczenkową odwieziono 
do szpitala Alnksandmwsiiego.

-  NIESZCZEŚLIW Y W Y PA D EK . W  cClii- 
teau des fleurs» podczas sprzątania, spafl‘3 ze scho­
dów służąca N. Siwnchlua. W szDitalu Aleksandrow­
skim, dokąd skonstatowano n 8. złamaniu uog*.

KRONIKA POLSKA.
— Zarnkn ęc :e Jedenastu tow arzystw . K o­

w ieński u rząd  g u b e in ia ln y  do spraw  to w a ­
rzy stw  i związitów postanow i! —  j a t  donosi 
w ileński „Goniec C odzienny" —  zam knąć 
odrazu  jedenaście tow arzystw  ośw iatow ych 
litew sk ich .

— J>. p. Floryan Srubiński. W  W arsza­
wie zm arł znany  w ynalazca, in ży n ier F lo ­
ryan  G ru b iu sk i.

L iczne w ynalazki ś. p G rub ińsk iego  
odznaczane były m edalam i n a  w ielu w y sta ­
w ach k ra jow ych  i zagran icznych , m iędzy  
innem i w łaśnie odznaczony został zaszczy­
tn ie  n a  w ystaw ie w F J a d tlf i i  za żn iw iaikę , 
w której ca ł trzy ru ch y  m echaniczne, do­
tychczas w m echanice n iez iu n e .

Z pcśród w ynalazków  ś. p. G rub ińsk ie­
go przypom nieć m ożem y dalej naszym  czy ­
teln ikom  o jego przegrzjw aczu p aru  w z a ­
stosow aniu  do parowozów.

O statn im  w ynalazkiem  ś. p. G ra b iń ­
skiego był „szybow iec“ , ap a ra t cięższy od 
pow ietrza, a  latający p izy  pom ocy rgęszcżio- 
nego pow ietrza. P róby z m odelem  powiodły 
s;ę doskonale, a budow ę dużego ap a ra tu  po­
wierzył zm arły  w y n a ta /c a  profesorow i poli­
techniki p rask ie j m ż. Skw arze.

Zaznaczyć tu  wreszcie w arto , iż w szy st­
kie ang ielsk ie  w arszta ty  rządow e stały  przed 
ś. p. G rubm skim  otw orem , gdyby budow ać 
tam  chciał sw e w ynalazki, a to  z m ocy  
przyw ilejów  iednej z nagród , ja k ą  przyznano 
ś. p. Gr. w  Anglii,- -a to li przesadzone m o ż e , 
a  w każdym  razie gorące przyw iązanie do 
k ra ju  trzym ało go ja k b y  na  uw ięzi to , gdzie  
nie m iał dostatecznego  pola do pracy.

— Polskie t r f f e a  łowieckie W osohaym pawi­
lonie wystawy łowieofcn,j w Witckiiu wystawiono n«j- 
pięłwiojsse okazy trofeów łowieokioh, % których u«j- 
wąpanialsżo inrzyinały <świałówe O grody  rek' rdowe». 
Z trofeów nadesłanych przos polaków nagrodę tuką 
:dobył;,: rożki rogaczą, ubitego przez leśniczego w Nie- 
mdowej koło Przemyśla, wlaiWści Stanisława hr. My- 
'cieDkiogo z Borynic?.; niedźwiedź, ubity przez ś. p. 
A.ndrz )ja hr. Rotockiegu w. do trą  ;h litewskich; k)y. po 
roiTiecku mówiąc, csźable1 dzików, uhitycn w Gslicyi 
przez Jol.  A leksandr* br. Bielskiego.

Premiowanie jeszcze nio jest ukończone i p** lo- 
bno SDoro jeszcze okazów polskich ma otrzymać te 
odznaczenia.

— Koło Llt<“*aek'e we Lwowie na zebraniu sobo- 
tniem miauowało Józef* Chociszewskiego i Igm cjgo  
Paderewskiego członkami honorowymi. WObory dkiy wy­
nik następujący: na sekretarza wyhfano dr. Tadeasza 
doooiowskiegj'  do wydiiełu weszli pp. Aleksander 
Angustynot. u ,  dr. Wincenty łiałłnbao, Józef Chmie- 
lińsai, daktor Zygmńnt Pryliog, dr. Henryk Jaworski, 
liomau Łoziński, dr, J an  swiątkowsk: i redaktor Z jg -  
munt Wasilewski; do komisyi rewizyjnej -pp . dr. Czer­
ny, Przybyłowicz i Rkdoszefrski.

— Utwór nolokl na scenie niemicck'ej. Donoszą 
z Berlina, że di Wysocziński oditąpii pierwszą część 
swoiogo cyklu c\Vyklętych» o. t. < Cli o tan* jedne aa n 
z pierwszorzędnych teatrów w Iiambarga. UtwOr ukażo 
się na scenie W piorw izych dniach marca r. p.

— Delegacya górników I hutników polskich odbę­
dzie w dniach 19 i 20 czei -ve* w Krakowie (św. Jana  
13) swa IX  posiedzenie. Jestto ostatnie popędzenie 
przed II Zjazdem polskich górników 1 humików we 
Lwowio (23—26 września b. r ), to też porządek dzien­
ny obrad jest poniekąd przeglądem dot;,cnczasowej dzi» 
łaluości Dr'egHcyi i przygoto1 raniecc jnj wyników do 
ostatecznego zatwieidzenla | M  Zjazd, Łączy s ę 
z Jem sprawa zapewnienia Dcl. ciągłości działania 
i inyśli przewodniej na przyszłość, b j  w myśl regula- 
j i n u  b jła»  ropr :zantacyą i najwyższa władzą wyko­
nawczą zorganizowanym polssich górników r  humi- 
ktw», a więć s t ł le  jednoczyła w sobio dążenia polsliło- 
go przemysłu góraiczo-bntiuczego i jogo pracown.kOw. 
Zadanie to nłątwiopp będzm przyjęciom odpowiedniego 
regulaminu.

Zjazd tegoroczny zwołany w terminie n tanowfo- 
uym przez I Z jaz l  potskieb glrników w r. 19C'6 zapo­
wiada się j a t  najlepioj. Jednym z najbardziej Docią­
gających puuktfi v urogramo jes t wycieczka uczestni­
ków do środowisk* riaszegop r"emvsłu naftowego, 
do kopalń w B rysławiu. Szczfgóliiięj dla osób z K ró­
lestwa i Itosyi pozraoio tego rurh)i**’eco i wiolłde- 
go przemysłu, oraz t r k  tńękn '0 rozwija ącel się sto­
licy Galicji,  Lwowa, powinno być /acbę ią  do wzięcia 
ud/.młii w Zjeźlzie. VV-zęik'ch iufnrmacyi w sfraniin 
Zjaż-Ui udziel* sekrutsrz Komitetu p. ZdziołKw K an ió -  
ski, Łanczyn (Galieya).

— Olbrzymi grad. Z S> snowca donoszą do t\V ar- 
szawskiego Diuewndra* o uiel yeałym uradzio, itOiy 
nawiedził sąsioduio radgranicznc majątki Ks. łk h o u -
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lotie. Gr>.d nrtylico zniszczył w-Tysi łie zasiewy, epra, 
dy i itrzow.i w adjcli,  aio /.alit ójOoO x:iuk bażantów 
mnóstwo zajęcy, sam, jonnego kawa w k le  s/tuk dro- 
iKiidsdego inwerr.nrza. P ięcia psstucho* którzy nie 
zd.dait bię ukiyć przed gradem, zginęli w polu rod 
uderzeniem k»l gradowych wielkości pięści To w. 
unwpieczeń od graau sypkie® ma ohoł.i f 61 miliona 
od-zk dawani,i, ,ńrs ty  jednak są o wiele większe. Grad 
iezal na pwiSnśM' około lóitorei stepy, a gdy sinpniał, 
zasiane poi* miały wygląd ś *iuZO zoranych, z taką siłą 
p a i ł ły  pocisti graduwe.

— Nowy kościół w Warszawie. Jak  wiadome, 
u m ie U r t i a  została r,udowa nuwego kościoła w W arsza­
wie pod wezw. Niepokalanego Pocięc ia  N. M. P . 
W  tych dniach zatwierdzony został i rzez generał gu­
bernatora warszawskiego kom-tet budowy nowego Ko­
ścioła. I>o komitetu wchodzą: ks. biskup Baszkiewicz, 
ks nżat W. Siewierski i H. Skiiuburowic2 crnz pp. 
Ignacy B łi ińs t i ,  Folik: hr. Grabowski, Jhzef Lesk'.  J u ­
liusz kr. Os.rowski, Frenc. Pułaski,  Pius Wieluński, 
J. Dzickoń-ki, J .  W ilnzjńs ii  i I ; u a  v Dworza<-ack.

— Zawnltnie się kamienicy. Wo czwartek o go­
dzinie 8 CJ wleckoęem przy zbiegu ulic Jatkowoj i Żoł 
nierskiej w Wilnie zawaliła się kamienica. Liczba 
otiar niewiad ima. Z pod gruz&w wydobyło dopi-iro 
jedcą  osobę z pitaman mi nogami i rozbitą głową.

O F I A R Y .

Na budowę kościoła w Zmiorzynoe. Z ło ż e  na 
rq ie  komitetu w Zn.crzynce: zebraue przez p. Szczot 
lowskiogo rb. 1. P. M. K o dec lo  rb. 5. Z lestauicu- 
tu hr. Gabryela De C ho isc l -G ufe  rb. 5GO. Wyjęto ze 
skarbi uki z™ .Nr. 2Gt> p. Z ełińskesio- b. 15 aop Ol; 
h r .  283 p. T. Sieinpówakit go kop. 31; Nr. 161 r- Sotn- 
mcrfeld rb. 1 kop. 71; Nr. 2-U p. [irasic«ic(P> rb. 3 
koi 00; Nr. 24 p BroilbSkiegO ih. 2  kop. Oi; Nr 40 
p, B-ałust ckiei ro. 2 kop. 31; Nr. 100 p. C łjrskiei 
rh. 9 kop. 97; Nr. 2d p. Kegul kiej b. ! i  kop.. 89;
Nr. 409 p. D.cbenbach rb. 5 kop. (17; Ńr. 110 p. H i
ł a ń r k e j  rb 11 nop 51; Nr. 1J1A p. ltassanowskioj 
rb. 18 kop. 70; Nr. 14 A. p. B e n k r  wicza ib 11 k> p. 
20; Nr. 31 p. WoitcWic< rb. 5 k r>p. 20; Nr. (iL p. U 
Kozłowskiej rb. 23; Nr. 420 p. Hudolis rb. 16 aop. 00;
Nr. 231 p. Brossmin rb. 32 aop. 0^. Otrzymano po
zyczki od obywatela ziemskiego z P  idola p. J M. rb 
2,000. Otrzymano z testament! hr Gabryela de Choi- 
(Cl-Uaffie rb. 5C0 Zeurane przez p, Budkiewicza na 
k&ą$*uz/ę za Nr. a r'J- ^  Ofiarowali pp.: Halinski 
rb. 10, Deliitto rb. 2, Łooaczewssi rb. 2, Óworaiowski 
rb. I Ł  B alecki kop. 50, Komcr kop. 4u, Ka perowicz 
rb. 9», S a ł in  aop. 50, ióemińeiu rb. 4, /akrzuwaki rb.
1, Żóraktfwafł rb. 3, Piotrowski rh. 1, K o z iń s k i  rb. 
13, Horniń *! rb. 2 Sadsowski rb. 10, Ankndowiez rh.
1, B o łoak a  rb. 1, P i rk a re U c z  rb. 2, Grabowski rb. 2 , 
Dobrowolski rb 3, Budziński rb. 2, Naskalski ro. 1, 
Lipowski rb. 2, Żółciński rb 5, Broasmau rb. 3, Bteń- 
kiowic* ro. 3, 3 u ‘-harrewski rb. 3, Grpeszewski rb. 20, 
Markowski rh. 4 Rakowski rb. 3, Pawłowss. rb 3, 
Rodowicz rb. 1, Kresinska rb. 3, Klawo rb. 100, D- 1- 
l»rg  kop. 41. Kouoozku rb. 5, Kaspriybsai ko-.  5 1, 
Kaspcrowicz rb. ‘O, Zwiński rb. 50, Wnjucki rb. 1, 
W o;ucka aop. 10, ks. B i r h a r b .  15,,Kowalkiewicz rb. 1, 
Piotrowski kep 5°, Ł.irczńajro rb. 1, Tokarczuk hop 
30, Szepiicki kop. 50, Szczepkowski kop. 50, Sadowski 
rb. 1, S.okaeki kop. 50, Tysowski kop. 50, Dybowski 
kep. 50 Ostrowski kup. 50, Słupski kup. 30, M akare­
wicz kon 5 1, Paszkiewicz kop. 30 Wyjęto vs skar 
lionki tminrzynieckiej kaplicy 'b. 14 kop 55. Wyjęto 
z r  skarbonki t r a  liwskiego kościoła rb. 24. Otrzymano 
z estamentu hr. Gabryela De Choisol-Guff e ro. 500. 
Ofiarowano pp. W iiwFkim rh. 103. Otrzymano %% td  
samy z testamentu h r  (jabrvo!u De Cboisel-Guff e za 
llłlO r n. rb 25. Z poprzeć H i uiai n b r a ą ę  rb. 23,619 
kop 57.

Prezi s korni oto: S a d kow sk i.
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Ostatnie wiadomości.
Hiszpania a Watykan. R okow ania do­

tychczasow e m iędzy Rabinetwm iłb e ta ln y m  
O anslejasa a u rzędem  do sp raw  wtgra-nicy- 
n y ch  k o ry  i nie posunęły  naprzód s* faw y 
przyw róceś.ia s to sunków  norm alnych. Zm ia­
n y  V  konkordacie. jak L b , zd a rio m  k a rd y ­
n a ła  Merry del Y a1, dokotml sam ow olnie 
rząd  h iszpański, wyw ołały tak ie  zaoslrze-- 
n ie S tosunków  dyplom atycznych  iż n a  r a ­
zie o pojednaniu  nie m oże być mowy.

Stan oblężenia w Konstantynopolu. „Ma­
lin* donosi, że P o rta  noąi się z zam iarem  
zaprow adzenia s ta n u  oblężenia w K onstan­
tynopolu. Po  godzinie 9 w ieczorem  nie wol­
no będaie n lao m u  za trzym yw ać s 'ę  na
ulicy.

Autonom a Atzasyi Pow rócił do B erli­
n a  sek re ta rz  stanu  Delbru-ck ze S tras- 
sbu rga , gdzie  odbyw ały się n a rad y  w sp ra ­
w ie autonom ii AlzacyL Szczegóły tych n a ­
ra d  trzy m an e są  w 'ścisłei tajem nicy .

Wrzenie w Grecyi. Nieobefcność króla 
Jerzeg o  w A tenach uchedzi w tam tejszych  
Uołaoh m iarodajnycb za do wad pow ażnej 
różnicy zdań, jak a  w ynik ła  m iędzy koroną 
a gab in e tem , zwłustfcza w spraw ach , d o ty ­
czących polityki zagranicznej.

Król Jerzy przibywa wciąż w  Patras.
Ra*ya i Japuitia. W londyńsk ich  sfe­

rach  dyplom atycznych zaprzeczono w iado­
m ości o zsw arc iu  um ow y pom iędzy ń 's y ą  
i J a p  m ą  w spraw ie kolei w schodnio-ch ń- 
skitij i budow y nowej koloi prz^z Koreę i 
M anJżuryę. N atom iast m ówią, że um ow a 
dotyczy tylko u regu low ania  kolei m andżur 
skiej

0 spadek po ks O g iA s k  m. W  spraw ie 
a fe ry  kap. W onlsrlarSkiego i spadku po ks, 
O gińskim  rozeszła się pogłoska, żebs. O giń­
sk i zm arł ś m k r d ą  n ien atu ra ln ą . DJa sp ra  
w dzenia tych podejrzeń m a być zarządzona^ 
e k sh u m a c ja  zwłok.

Masowe wydaiesto &UHh*ntńw. W  B u­
dapeszcie re legow ano 5 1 4  s tu d en tó w  szkoły 
gÓTCicżej. S tudenci brali Udzie*} w 8gitacyi 
n a  rzecz p erty i Ju s lh s ; g dy  jcd  >n d iien u ik  
zaatakow ał ich za t», urzą iziłi re d a k c ji  ko 
cią m uzykę, p rzy  klóroj p rz jss ło  do ^+>roi- 
nego  s ta rc ia  z poiicyą. K ilkunastu  s tu d e n ­
tów ran lano, a g dy  w ładze szkolne relego*- 
wały k ilku, ogoł s tuden tów  rozpoczął str^jK, 
sk u tk iem  k tó rego  re legow ano  w szystk ich .

Przeciw Djcu sw . za o b r o n ę  p o la k ó w  
Znane ze swych antypals k i i h lendrancji „Ber 
liner N euste  Nachrichten“ napadły obecuie 
na Stolicę óv ., zarzucając, że „popiera re- 
wolucyoaistów polskich*; wyrazy zaś Ojca 
św. „srogośc;ą losu nęlianj1*, jaKich użvł w 
swej pr*emowie du del >gacyl cięjtodnw- 
skiej, według tegoż ddennika „są tylko hol* 
dowamem rewmlncyonisiyeznym dążenb m 
wielkopolskim*. Wobec takich „wykrzykni­
ków proworetorskich*— wołają oburzone „B. 
N. N ,‘— państwa nie mogą mdct^ć, nie mo­
gą pozwolić, by Papież ząjmdwał z przyzwy­
czajenia łakle stanowisko, które się klóći* z 
interesami mocarstw eur -pejskidh“.

Wykopaliska rzymskie. P oaezas p rzebu­
dow y jed n eg o  z dom ów koło P o rta  Mawgio- 
re  w Rzym ie znaleziono w głębokości 9 m e­
tró w  doskonałe zachow aną s te r c i j  tną  s ta tu ę , 
p rzedstaw ie jącą  eei&ra A ugusta , j a k )  n a j­
wyższego kap łana , sk ładającego  ofiarę. 

e a lia M immtmmśm.

T e l e g r a f y .

(O d  k o r c B p M d c n a ) w  w ł a s n y c h )

Wybuch bomby.
W arszaw a.— W G rodzisku rzucono bom ­

bę na naczeln ika straży  ziem skiej k ap itana

A leksandrow a, ran iąc  go  lekko  odłam kiem  
W skutek  w ybuchu dziesięć osób odniosło 
r-my i został zabity  strażn ik . Spraw cę w j-  
n u rh u  aresztow ano.

Wycieczka do Chełmszczyzny.
W fcrszawa—Jednocześn ie z wycieczką, 

up lanow aną przez 10 posłOW z praw icy, n u  
zam iar odw iedzić Chełm szczyznę w celu zba­
dan ia  spraw y n a  m iejscu  w arszaw ski gen.- 
g u b e raa lo r Skallon.

Walka z katolicyzmem.
Petersburg. — Syncd udzielił ep A nto­

niuszow i pozw olenia na  o tw arcie przy ław rze 
Poczajow skiej kursów  m isy o n arsk ich  m ają­
cych na celu zapraw ianie sw ych  w ychow an­
ce w do waiki z K ościołem  kato lick im .

W sprawie finlandzkiej.
P etersburg .— Kom isya fin landzka  Kady 

P ań stw a  opracow ała m em oryał, w k tó rym  
w yni?łe na g ru n c ie  pro jek tu  p raw a fin landz­
kiego nieporozum ienia tlóm aczy nie dość 
jasnem  zredagow aniem  tego  p ro jek tu . Ko­
m isya m a nadzieję, że następne , w ydane w 
tej dziedzinie, p raw a w w iększym  sto  Dniu 
uw zględnią cechy indyw idualne księstw a, 
oraz proponu.e wcielenie do p ro jek tu  p iaw a 
now ego artyku łu , k tó ryby  dał sejm owi m o ­
żność w ydaw ania praw o ch a rak te rze  ogól­
nym , zanim  sp raw a nie zostan ie  załatw ioną 
w d ro iz e  p raw odaw stw a ogólho-państw o- 
wego.

Z izb państwowych.

Petersburg. —  R ada P ań stw a  zw róciła 
D um ie Państw ow ej odrzucony przez n ią  pro­
jek t praw a c w yasygnow aniu  500,000 rub li 
na u trzym an ie  naczelników  ziem skich, z pro­
pozycją przyw rócenia o d rzucon igo  k red y tu . 
Kom isya finansow a D um y P aństw ow ej, go ­
dząc się na  propozycyę R ady P ań stw a , za­
znaczyła, że R ada P ań stw a  pow inna b j ła  
zw rócić się w d an y m  w ypadku  do kom isyi 
kom prom isow ej.

W sprawie zi?mstw.
Petersburg.— Guczkow podczas rozm o­

wy z A kim ow em  ośw iadczył, że n iezbędnem  
je s t utw orzenie kom isyi kom prom isow ej d la  
w sp ó ln jch  debatów  nad pro jek tem  praw a o 
w prow adzeniu ziem etw  w k ra ju  Południow o- 
Zachodnim .

W sprawie otrucia Buturlina.
Petersburg. —  Podczas konfron tacy i z 

Petropaw łow skim  Panczenko cofnął swoje 
z-znanie, jakoby  te legram  nap isał Petropa- 
w łow ski, i przyznał się, iż takow y napisał 
sam .

Petersburg. —  K onfrontacya Panozenki 
P etropaw łow skim  dotyczyła te legram u, 

w ysłanego po śm ierci B u tu rlin a  do Lassy, 
w kló.-ym  Panczenko zaw iadam iał sw ego 
w spólnika o p o m jś ln e tn  ukończen iu  przed­
sięwzięcia. Panozenko przyznał s !ę, że te le ­
g ram  został w ysłany  przez niego. Obecnie 
te leg ram  zostanie okazany L&ssy’em u. Przy 
znaDie się jego do w iny nie u leg a  w ątp li­
wości.

Zniesienie ochrany nadzwyczajnej.
Petersburg. — W  k u lu arach  k rążą po ­

głoski, jakoby tr  radzie m in istrów  zapadła 
jednogłośna uchw ała o zam ianie w P e te rs ­
burgu ochróffy nadzw yczajnej n a  och ranę 
w zm ocnioną.

P ostanow ienie to  m a być urzędow nie 
ogłoszone w niedzielę.

Echa sprawy Tarnowskiej.
Rzym.—Do rzym skiego  sąd u  kasacy j­

nego w płynęła sk a rg a  P rjłu k o w a , T arnow ­
sk ie j i N aum ow a na w yrok  sądu  p rzysięg ­
ły*, h w W enecyi. R ozpatryw anie sk arg i od­
będzie się w lipcu.

„Prześladowani*.
Petersburg. —M nich W italiusz podał do 

synodu sk arg ę  na  podolski konsystorz p ra ­
wosławny, k tó ry  ja k o b y  prześladu je  należą­
cą do zw iązku narodu  rosy jsk iego  służbę 
cerk ięw są.

Uwolnienie Olgi Sztejn.
P etersburg— W jpuszczono z więzienia  

Olgę Npejn. Podczas rozm ow y z dz ien n ik a­
rzam i w yraziła ona sw oje zadow olenie 
z pow odu uniew innien ia. Sztejn nazw ała 
PergainenLa zacnym  człow iekiem  i uczciw ym  
adw pkateai; m a ona zam iar w ydać sw e pa­
m iętniki.

Strajk robćtników.
Petersburg. —  W  T ow arzystw ie elek- 

sTycznem „Światło* zństrajkow ało 200 ro b o t­
ników . Ż ądają oni podw yższenia płacy i w y­
d a le n ia  k ilku  m ajsU ów.

Różne.
P etersburg  —  Podobno Kokowcew nie 

zgadza się n a  żądanie T im aszew a i Krywo 
szeina udzielen ia im  nadzw yczajnych kredy 
toW h a  potrzeby rd n ic tw a  i przem ysłu. Ko- 
kv.wcew odm ow ę sw ą m oty wuje złym sta-, 
nein kasy . Krążą pogłoski o m ożliw ości u- 
stąpieni*  KokowoeWa.

Petersburg. —  U rzędow nie zaprzeczono 
pogWSkom o dym isyi m in is tra  finansów  Ko 
kottceW a.

P etersburg .— S iostra zm arłej św ieżo a r ­
ty stk i K -m iisarzew skifj zam ieściła n a  szpal­
tach „RieczY  Ust, r* których p ro testu je  prze 
ciwko ś t o ? M u  redakcy i m iesięozn 'ka 

R ueskajs M yśł“ liiió w  zm arłej, potępia 
jącej za życia ogłaszanie w  d ru k u  korespon- 
dencyi pryw atnych .

Petersburg. — W dow a po zm arłym  lea­
derze związkowców G riugm ucie, jak w idać 
z pre lim inarza budżetow ego, o trzy m u je  z sum  
fundtiJZu 10 m ilionow ego zapom ogę w wy- 
sokości 50,000 rb .
L_ d_P®ter8burg. — M inisterstw o Spraw iedli 
woóoi zażądało oS zjazdu  sędziów pokoju 
•prśjfsł<*ri» e ohawy aw ia te ra  Popow a o z n lt  
w: Z tn ie  jiosła do D um y Państw ow ej Milu 
kow a. Krążą pogłoski, że sp raw a  ta  zostanie 
u m o rtó n a .

Petersburg. — Poseł N iekrasow  o trzy 
m ał wi dom ość z T om ska o w ysied len iu  
stam tąd  żyaów . oddaw na tam  zam ieszka 
łych.

Petersburg . —  P e te rsb u rsk i sąd  w ojen 
ny  skazat n a  pow ieszenie trzech  przeitęp  
cow, oskarżonych o zabójstw o p o lic jan ta ,

Petersburg. — Rada w ojenna poleciła 
w yegzekw ow ać 40 t j s .  rb . od ek sin ten d en ta  
w ileńskiego, genera ła  A gapiejew a.

(Od tAgpncyi Petersburskiej)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn 4  czerwca.

Początkow o rozpraw y toczyły s ‘ę p r/y  
drzw i«ch zam knię tych .

Na tej części posiedzenia przy ję te  zo­
stały  ta jne  w nioski n łin is tra  wojey o zu­
żytkow aniu  na  n iek tóre potrzeby m inister- 
fetwa w ojny k re d jló w  nadzw yczajnych z 
ptel m inarzy  na  r. i9ofi, i9o9, 1910 i o wy 
asygnow aniu  4 mil. rb . na zw iększenie fu n ­
duszu obru tpw -go  obuchow śkiej fabryki 
broni.

N a jaw nej części posiedzenia r.zp a try - 
w ano nieznaczne pro jek ty  praw a.

B:Z d y s k u s ji  D um a przy jm uje parę 
drobnych p ro jrk tó w  praw .

W kw esty i p ro jek tu  praw a o zreform o­
w aniu  służby zdrow ia w żńbajkaD k:em  woj­
sku  kozackim  W ojlosznihow  proponuje po­
praw kę, k tó ra  głosi, że wszelkie m edyka 
in en ty  dla szpitali m ają  być opłacane z eum  
funduszu  wojskow ego.

Po ptzdrw ie, k tó ra  była zarządzoną 
w skutek  nieobecności ąuorum, Dorna o d ­
rzuca popraw kę W ojłosznikow a i przyjm uje 
prójeKt wt redakcy i kom isyi.

Bez dyskusy i przyjęty zosiaje projekt 
praw a o w yasygnow aniu  150,000 ‘ rub. na u- 
knńczeriie robó t przy  budoWIo. soboru  w 
Kronsziadzie. D um a przyjm uje rów nież my­
czenie kom isyi b u aż tto w ej, a ż tb y  w budu­
jącym  s ę soborze um ieszczone byiy  płyty 
pam iątkow e z nazw iskam i poległych pod­
czas w ojny rosyjsko-japońskiej m arynarzy

w icem inister m arynark i ośw iadcza, że 
m yśl ta  poruszoną była p ierw otnie przez 
ad m ira ła  M akarow a, w obec tego m in is te r­
stw o m arynark i, zgo^m e z życzeniem  D u ­
m y Państw ow ej, p ro jek tu je  um ieszczenie w 
soborze p ły t z nazw iskam i adm ira ła  M aka­
tow a i poległych z nim  m arynarzy .

(O klaski na prawicy).
S o c ja ln i dem okraci w noszą pod obrady  

n ag łą  intierpelacyę w sp raw ie  znęcania  się 
i g w a łtu  dokonanego przez strażn ików  na 
osobach 12 deportow anych w m. U sf-C yl- 
mie pow. peezerskiego.

W sk u tek  znęcania się jeden  z poszko­
dow anych odebrał sobie życie.

Pókrowskij 8-gi ośw iad-za, że fakty 
przytoozoae w in terpe lacy i są  tak  jaskraw e, 
że nie podobna przejść . c a d  tem  do porząd­
ku dziennego.

Mówca żąda uznania nagłości interpe
lacyi.

Po przem ów ieniu  T im oszk ina, k tóry  
tw ierdzi, ze nie m ożna polegać na  in form a- 
cyach  prasy , D um a w iększością 99 głosów 
przeciw ko 61 odrzuca nagłość i odsyła in ­
te rp e lac ję  do kom isyi.

N astępnie D um a przy jm uje k ilk a  d ro ­
bnych projektów  praw , pom iędzy ionem i 

pozw oleniu na  sprzedaw anie w sklepach 
Łolonialnych w ina rosyjskiego w  tych  m iej­
scowościach, gdzie is tn ie je  up raw a wina, 
oraz p ro jek t p ro jek t p raw a o założeniu w Ki- 
ew le  kom ory  cełnej.

Po o d rzu cen ir projf-kta praw a o udzie- 
en iu  pożyczki bezprocentow ej kononotfp- 
t e m u  Tow arzystw u, m ającem u n a  celu po­

m iary  zacyę w yksztalcełiia handlow ego, D u­
m a przechodzi do rozpatrzen ia p ro jek tu  p ra ­
wa o zaprow adzeniu  stałej k o m u n ik ac ji pa­
rowców rosy jsk ich  na m orzu C zaraem  i Śród- 

em nem .
M inister handlu  w obec odrzucenia p iw v  

tom isye budżetow ą i finansow ą poprzednich 
wniosków  m in isterstw a, w nosi popraw kę, n a ­
dającą m ie n tro w i praw o zaw ieran ia  z to­
w arzystw am i żeglugi um ów  czasowych. Mi­
n is te r ośw iadcza, że doskonale zdaje soMr 
spraw ę z braków , jak ie  posiada „T ow arzy­
stw o roayjskie żeglugi i handlu* , ale nie 
może się jednocześnie zgodzić z tem , żeby 
s ta tk i rosyjskie przestały  L ursow ać n a  Bli- 
zkim W schodzie.

Szęmssmcew  w  im ieniu  kom isyi fin an ­
sowej dowodzi, że pom ienione Tow arzystw 1© 
est cm entarzysk iem  dla przedsiębiorczości 

r jśy jsk ie j n a  C zarnem  m orzu; tow arzystw o 
o, m ając ogrom nie u łatw ioną egzystencyę, 

system atyczn ie niszczy w  zarodku  wezelkie 
K onkurujące z m m  przedsięw zięcia. B roniąc 
stanow iska kom isyi, oóW ca oświadcza, że 
rnm unikacya n a  C zarnem  m orzu  pow inna 
) jć  w  ręk ach  rządu. (O klaski w Centrum 

na praw icy).
Hr. Uwarow tw ierJz i, ie  „R osy jske  

tow arzystw o żeglugi i h an d lu " , zawdzięcza 
ąc sw ym  akcyonaryusTiom, k tórzy m ają  wy- 
^tkowe w pływ y w sferach  m ierodajtiych, 

skupiło w sw ych rękach  całą żeglugę m orza 
C zarnego, i zam ias t w alk! ^ tow arzystw am i 
zaRranicznem i, do czego z n a tu ry  rzeczy 
_est powułane, wypowiedziało ją  przedsię 
biorcom  rosyjskim .

l ’o przem ów ieniu posłów Nikolskiego 
Berezowskiego, k tórzy  w ypow iadają się za 

zaw arciem  k o n trak tu  d ługoterm inow ego z T o­
w arzystw em  żeg lug i i h and lu  i m owie posła 
Lerciie, k tó ry  ośw iadcza, że T ow arzystw o to 
umiało zawsze uzyskać dla siebie znaczny 
dochód z u sług  robionych rząd  iwi rosy jsk ie­
mu, D um a większością głosów  przyjm uje 
iro je k t praw o W redakcy i k o m is ji.

N a t^m  -posiedzenie zam knięto . 
Posiedzenie następ n e  odbędzie się ju tro , 

dn ia 5 czerw ca.

przeprow adzenie 
przez Suehonę

nid, o ile możliwem je s t 
drogi w odnej od W ołgi 
Dźwinę.

M oskw a.— R ada m iejska o trzym ała od 
nieznanego ofiarodaw cy 225,OuO rubli na bu 
dowę m iejskiego un iw ersy te tu  ludow ego 
im ienia S zan iaw sk iego

Ryga. — W spraw ie s tra jk u  n a  stacyi 
Połn.-Zacb. kol. żel. „W alk" w roku  19C5 
specyalae posiedzenie p etersbu rsk ie j ’zby 
sądowej 2 osoby uniew inniło , 11 zaś, w tej 
liczbie 3 inżynierów  technologów , skazało na 
tw ierdzę od 2 m iesięcy do 1 roku  i 6 m ie­
sięcy.

Nlżny Nowogród.— Po d ług .e j suszy i 11- 
paiacb, zagrażających  urodzajom , spad ły  s il­
ne deszcze.

Petersburg — O trzym ano pozwolenie r a  
zw ołanie w ciągu  la ta  bieżącego w Libaw ie 
zjazdu u rsedstaw icieli cen tralnego  oraz m ie j­
scow ych kom itetów  żydow skiego T ow arzy­
s tw a kolonizacyjnego.

C Jesa.— Zostało zam knięte tow arzystw o 
„Kółko dobroczynne*zwdą?.ku n aro d u  rosyj 
sk iego“ ,

Mińsk.— W m ają tk u  bankow ym  „P a ­
ch wa‘* już d ru g i dzień płoną lasy. 400 dzie­
sięcin lasu  stoi w płom ieniach.

P e te rsb u rg — Odesa uznaną została za 
oponowaną, a gradonaczaistw o m ikołajów- 
ss ie  za zagrożone i r : e z  cholerę,

Petersburg.-^-Zostały z9końozone’prace 
specyalnej n a rad y  m iędzyw ydziałow ej dla 

pracow ania p ro jekm  o e m ig n c y i.
Mslenki. — Rada m ie jik a  postanow iła 

W szcząć^starania w^celu otw arcia jjw jesieni 
r. b. [rządowej szkoły żeńokiej na  koszt 
m iasta.

Petersburg —D la ’ zapobieżenia speku la­
c j i ,  a także w obec w ysokich cen, jak ie  u- 
T aliiy  się na  c u łie fe ' pom im o siedm iu  ao- 
dackowych e m is ji  cu k ru  na  po trzeby ry n k u  
k ra jo w eg o ,tt 'm in is tc r"sk a rb u  zw rócił się do 
rady  m in istrów  z prośbą o zezwolenie na 
czasowe zaw ieszenie .zw rotu  akcyzy oraz po 
d a tk u  dodatkow ego od cukru , wywożonego 
przez g ran ice  europejskie . Od m in istra  
sk arb u  zależeć ma, aby zarządzenie powyż­
szo a !e do tyczyła i tych  party i cuk ru , k tó re 
przyjęte_zostały przez kom ory celne do cza­
su w ydania zarządzeń.

Petersburg.—Kom isya pow ołana do roz­
porządzenia p re te n s ji ,  zgłaszanych do sk a r­
bu po wojnie rosyjsko japońskiej, zam knęła 
swe posiedzenia. Ogółem rozpatrzono 36,290 
p re te n s ji  na  sum ę 31,223,971 rubli, w ypła­
cono 3,134,434 rubli.

Groznyj. — W pobliżu porzecza rzeki 
Aksaj zaw iązała się u tarc i ka  m iędzy 9 ko­
zakam i i trzyk roć bcżuiejszą bandą abrefe ów. 
Podczas pościgu zginął jeden  kozuk; ujęto 
trzech abreków , pozostali zbiegli.

Radom.— We czw artek  o godz. 2 po po­
łudniu  we w łasnym  gabinecie został zabity  
przez sw ego ag en ta  naczeln ik  zarządu  żśtą  
darm oryi, pułkow nik W onsiackij. Zabójca 
w ystrzałem  z rew olw eru  odebrał sobie życie.

Mohylów.— W e w si Z ło tow ie, pow iatu 
rohaczew sk iego ,^sp łonęło  84 dom ów  w raz z 
zabudow aniam i 1 inw entarzem . S tra ty  wy- 
nosrą około 50,000 rb.

Lagor.— W w ięzieniu cen tra laem  w Fat- 
i;.g a r’e, podczas usiłow ania ucieczki straże 
więzienne zabiły  7 oraz ran iły  50 ludzi.

Ufa.—W  Złatouście 7 więźniów napa­
dło na 3 dozorców, ro>broiło ich oraz zbie­
gło. Podczas pościgu je d e n  z więźniów zo­
s ta ł zabity, d rug i sam  się pozbawił życia; 
został ran iony  s trażn ik , 3 w ięźniów  s th w y  
tano, 2 zdołałołzbiedz.

Grodno — Spłonęły *U m iasta  Swisłoczy 
P astw ą płom ieni pad ły  sem inaryum  n a ­
uczycielskie, zerząd m ieszczański, sk lep  m o­
nopolowy oraz synagogę.

Potercbtirg.— Kom isya fin landzka Rady 
P aństw a w ogloszonem  przez siebie sp raw o ­
zdaniu  uznała za n iezoędną k o d y fik ac ję  
p raw  fin landzkich. D okonanie kodyfikaoyi 
kom isya proponuje polecić insty titoyom  Pań- 
siw ow ym . P ro jek t praw a, zdaniem  kom isyi, 
zasługuje n a  poparcie; nie należy wobec 
tego zw lekać z zatw ierdzeniem , a. pom ijając 
pew ne u sterk i, uchw alić  go j* knajp ręd2ej 

przedłożyć do s a n k c ji  N ajw yższej.
P ro jek t praw a fin landzkiego  zostanie 

rozpatrzony przez p lenum  Rady P aństw a 
diria 8 czerwca. *

Z g ran icy  greckiej donoszą, że g ro m a­
dzą się w ojśka w T yrnaw osie w celu  m an i­
fe s ta c ji  na iz e :z  w ojny z T u rc ją .

Belgrad. — Powódź przyjęta rozm iary  
w ie łk e j klęski. Miacto Sw iła jaac praw ie 
całe pod w odą, k tó ra  w niektórych m iej­
scach posiada 4 m etry  głębokości. W  doli­
nie M orawy dużo wiosek zostało t t topio­
nych; przepadł w szystek  urodzaj, s tra ty  prze­
kraczają 10 m ilionów franków . Król w raz 
z następcą tronu  objeżdżają okolice, naw ie- 
dzione przez pow,ódź.

Z parlamentu austryackiepo.
W‘bdeń.— I«ba deputow anych . Odpowia­

dając  na m ow ę M arkow a, k tó ry  zapom ocą 
pow oływ ania się na  fak ty  h istoryczne s ta ­
wał w obronfe prądu m oskalo filsiiego  w G a­
lic j i  oraz napadał na  m etropolitę Szepty­
ckiego, ja k o  na prześladow cę żyw iołu ro sy j­
skiego, przyw ódca ik rafńców  W asylko w y­
głosił m ow ę, w k tórej g roził cudzoziem com - 
rosyanom , m ieszającym  się do spraw  Ga­
licy i- burzliwym  ruchem  narodow ym , k tó iy  
może s tać  się n ieprzy jem nym  i p o ł^  g ra n i­
cam i A ustry i.

Z parlamentu tureckieoo.
Konstantynopol —M inister w o jn y  Mach- 

m ud-Szefket-basza prosi, aby dla zam anife­
stow an ia  sw ych uczuć patryotyoznych p a rla ­
m en t uchw alił jednog łośn ie  p re lim inarz  m i­
n is te rs tw a  wojny. M in n ter uprzedza! że o r ­
g a n iz a c ja  silnej a rm ii w ym agać będzie znacz­
nych  ofiar pieniężnych. Oprócz Łsygnowa- 
nych 9 600,000 funtów  tu reck ich  na Utrzy­
m anie 274 tys. żołnierzy, po trzeba Dędzie u- 
dzielić 4,800,000 fan tó w  na zm ianę broni. 
Zdaniem  m in is tra , „ T u rc ja  pow inna s ta ć  się 
silnem  mocarstwem**.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn.—A sąu ith  i lo rd -kanclerz n a ra ­

dzali się dn. 3 go czerw ca z B alfourem  
L andsdow nem  w  izbie gm in.

W edług doniesień  stow arzyszenia p ra­
sow ego Zbiera s  ę  w przyszłym  ty g o d n iu  
form alna k o n fe ren c ja  przedstaw icieli oby­
dw óch party i w spraw ie kryzysu k o n sty tu ­
cyjnego.

GIEŁDA PETERSBURSKA.

Dnia 4-go czerwca 1910 r.

Weksla terauaowe na Londyn 3 m. 10 f. st.
„ czeki ża 10 f. s t .............................
„ na Brrlir 3 za. La lOO m. . .
„ czeki za 100 mar. . . .

na Paryż o m. ra 100 f r . . . .
„ CL«ki Za  100 f t..............

Dyskonto g ie łd o w e ......................................
4 y a państwowa * o n ta .................................
5c/„ Pożyczka 1905 r.

94.40

46 09 

37!.39

4% pańsiwowa r e n ta ...............................  9(>7 ,
5C„  Pożyczka ’ 905 r..................  104
5% pożyczka I»08 r...................................  1041
4-/j I ożyczka 1905 r........................ 100
5% Pożyczka 1906 r.................................  103s/,
41/,°'o pożyczka 1909 r...........................  991/ ,
4% 1 iBty zast. Srlach. Banki. . . 89 -  89',4
47//o Listy zast. Szlacb Banka Ziem.951!*—95*/'1 
5 7 . . ,1 „ „ 89*/.
4% Bwiadecwa Włościańskie. . . 89*,4
4»/a%, „ . . 95 V4—957.
i%  świadeoiwa włościan.......................  1001/*
55’o pożyczka prom. 1861 r. . . 457

. a  * 1836 r, . . . 315
3*/0 obf. prem. Szłach. Batura . ,  . . Ś iP  2 
3*/j% I isiy Zast. Szlacb. Banka kaam. 855/ ,
4%% ObiiK. Petersb. M. Kred. P-a « F lg
3J/o * r  ikińsk. . 85
5% Ohlig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 9P/2
P i ł  U  n n -  ,  .8 9 * /-9 0 * 1 .
5% Oiilig. Moskiewsk, Kred. T - a . lOO1 [,

Charków.— Zot tał M tm knięty rjazd  okrę 
gow y W spraw ie w alki z epidem ią. N aslę- 
niy  Ujazd zostanie zw ołany za trzy Jata w 
iijow ic.

Moskwa.—Sąd w ojenny w spraw ie b*n 
dy rozbójników , operującej w g u b ern ii m o­
sk iew skiej. S osoby skażał n a  śm ierć, 3 do 
ciężkićh robó t n a  3 la t#  i 2 un iew inn ił.

•Petersburg. —  P o d cza t porządkow ania 
a rch iw u m  un iw ersy teck iego  odnaleziono p ra­
cę T nrgen iew a, p isane przezeń dla u zy sk a­
ni, s topn ia  m a& istri-

M rskw a —  G aic ta  „Studienczesfcaja 
2 yzń" nkazana zosw ła n a  zapłacenie 500 rb 
g rzy w n y  za w ydrukow an ie  a rty k u łu  „Glos 
studen tów ^.

PetersDurg. —  D obroń in zesta ł pociąg 
nięty  do odpow iedzialności sądow ej na  ruo 
cy a r t,  1,033 kod. kar. za w ydrukow anie 
Ńr. 128 , l iu s k . Znam ." a ity k u łu , dotyozące 
go m iraste rslw a  spraw  zagranicznych .

ttorwneż.—Przy rozkopyw aniu  k u rh a n a  
w pobliżu W oroneża znaleziono wiele p rzed ­
m iotów , pochodzących z czasów staroży tne j 
Grecy L.

Wołogda.—W ydziuł k o m u n ik ac ji w o d ­
nej zorganizow ał ekspedycyę w celu zbada-

T a b r is — o pow odu w prow adzenia akcy­
zy n a  tru n k i sp iry tu so w e,' k tóre to zarzą 
ozenie dotyczy w yłącznie poddanych p e r­
sk ich , w ynikło, co następu je ; F idajo-foU  
cyanoi chcieli zaaresztow ać Za epraedaw anie 
wódki bez banderoli o rtrian in a , p ó d ja n e g r  
lu rrck ieg o . Chcąc się w ydobyć z rą k  f.da 
ów Orm ianin ów w ystrzałam i z rew oio-eru 

zran ił lekko jednego  p o lic ja n ta  i dw óch 
irzechodniów , a następn ie  u k ry ł się w kon 
su lacie  rosy jsk im . W tym  czasie zw abiony 
w ystrzałam i nadb ieg ł orm ianln  rosy jsk i pod 
dany, k tóry  zaprotestow ał przeciw ko canU - 
chowi na n ietykalność cudzoziemców.

Z i rom ocą k ilko  uderzeń kolbam i w 
g łow ę policyanci zwalili go na  ziemię. Na 
mocy rozporządzenia k onsu la  r  jsyjskiego, 
o rm  anin w stan ie  n ieprzy tom nym  został 
odniesiony do konsu latu  rosyjskiego. S tan  
chorego  je s t g r, źny. Zarządz no w tej sp ra ­
wie śledztw o.

New-York. — N iew iadom y, ja k  przypu 
szczają, w ary at, dostał się do g ab in e tu  pre 
zydenta T a fta  w B iałym  D om u. N apastni 
ka aresztow ano, zna!ezio*o przy n im  re 
wolwer.

B u k a re łz t— Królowa ru m u ń sk a  zacho 
row ałń n a  sapałen ie w yrostka robaczkow ego 
w le tk ie j  form ie.

Galla.'— Podczas poby tu  tu reck iego  na 
s tę p e y  tronu  podano m u  w im ien iu  koloni 
albańskiej adrus z p rośbą o w staw ieam ctw o 
do su łtana , by rozpoczęła się w A lbanii po 
lity k a  pokoju i cy w ilizac ji. A dres zapew ­
nia, że zaprzestan ie  p rześladow ań  przyw róć 
porządek w  k ra ją , w iern y m  zawsze tronow  
i k o n s ty tu c ji .

Indyanopol. — A w iator B rab in s  w znlós 
się h a  aeroplanie W righta* do Wysokości 
5,000 stóp , u stan aw ia jąc  w ten  sposfro nowy 
rekord .

W aszyngtón — Izba re p re ien tan tó w  po 
wzięła rezolucyę, polecając rew izyę k siąg  
tru stów  stalow ych.

Aleny.—P rzy b y ł tu  król. T łum y w itały 
go radośnie .

S a lo n k i — B anda g reck a , Złożona z 30 
ludzi, pod dow ództw em  oflce-a greckiego  
przeszła g ran icę  w pobliżu E iassony . Wy 
słano oddział w bjska w pogoń.

4,/;O-'0
57370 OtM«. Odr-sk. Kred. 7f-a
5%
*Vs

91M*--itó7s 
100 -101

93
Ses8ar.-Taar.iB.Ziem. 89l [,—907*

529-

4lit  „ Wileńk. Banka Złem. &PU
47. .  ■ »on ik. .  «J*fs
4 7 ,  „ Kijowsk.Bankn Zion.. 90
41/: „ Moskiewsk. „ . 90
4 7 ,  „ Niis.-Samar. „ t  .  90*,'*
47i * Pńilawsk. „ . . 90l/»
4 7 .  „ Talsk. „ 95V
47n „ Cliarkowsk. „ . 84'. 8
4 L  Listy Zast. Chers. Bul .d Ziem. . 8911!4—903/* 
A kcje  I-go T a Żegl. po Dnieprze . . —

„ 2 go „ „ „ „ . .
A kcje  T-a Kaukaz i Merknry . .
Akr^e Risyjsk. Tow. Żegl. Handl. Gzarn.

„  Kos. I-wa transport, i asoknr.
„ T-a UbLzpiocreń „R osja*. . .
„ iiotk. K. Woroneż, k o l e i . .
„ Mosk. W itl.-Ryliinsk .....................
„ Poł.-Wsdiod. kolei . . .
„ AzowskOrDońsk.......................
„ Wołżslo-Kamsk. b. . . .
„ Robjjik. d 'a  llandiu Zewn

A kcje Ros. C ł n ń s k . ......................
„ Ros. Handl. P rr fm j 4 ...................

A kcje  Petersbnrsk. Międzynar.Komcrc.
„ Petersb. a. falców.. Pożyczk. . .
„ Pet'tret. Pryw ttai.-K irm . . ,
„  dLjowsk. ,p r j> .  tan k a  handl .
„ BsjSrateko-Tanyck. . . . .
„ Wilrńsk. Ziernsk. Bankn . . .
„ Donbk. Banka Ztomuk. . . .

-Akcje t  v . Banka Zi ems ki ego. . . .
„ M cA ieTsk. „ . . .
„ Niżogor-Samar. „
„ Połiatrsk. „ . . .
„ Fetersb.-Tulsk. „ . . .
„ Gharkoask. „ . . .
„ Bakinsk. T-a NaftOw. . . .
.  h.a«pysk. T-wa . . . .
.  Naft.  i H&ndl.T-a Maniasz. i Ko.

(Jdzir t j  Naft, T-* Br. Nobel 
Aacye Tow. Naft. Br. Nobel . . .

.  Brańsk. Kopalni Węgla . .
„ B: ansa1 R d s .  F a e r............
„ Naft. T-wa Ila^uaais . . .

„ Knłoiu>cńak. Fabryki . . .
„ Fabr. Łlalcowsk............................

„ Potersbursk. Moiallarg. .
„  N.kopol- Mariupolsk . . . .

„ Pnułow sk ..................................
.  Bnsyjśk Bali. Fabryki . .
.  Ros. Fabr. lokomot. (Bne) . —
. T -a  O J> w n i stali „Sormowo* 136

A kc je  Fabr.  Wag. F e n i i  . . . .  2 3 2 -2 3 4
T-a „Dwigatiel* . . . . .  77
Dońsko Jurjotfśk. Metali . T-a . .125

Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
papierami ffywidendowemi ospałe; 7 prcmiówkami 

słabe.

240
555

425 
438 
lt5* 
211 

-NW 
87'J 
390 

230—232 
35u 
438 
476 

. 2l8l/i

. 651
Mi 
(i:;0 Iz 

. 70 j
. 674

715—720 
582 
430 
436 

. 267
4450 

121 
10700

114
224

AH9
141

H4*i*
126
336

Z ostatniej chwili.

(O ś korespondentów własnych).

ftestytucya projtjirtu rząd a , j *.
Petersburg. —  K o m isja  R ady in ń a iw a  

w iększością 15 głosów  p n o c iw  5 jw syw róci­
ła w szystk ie  zrftykuby p ro jek tu  rządow ego 
w spraw ie ziem stw  w k ra ju  S a c b o d tto j  od- 
izacone przez D um ę P aństw ow ą.

R h  »JkA i  wRZ X  1 A  X  U * .  W u  1  

TSMAGZ ISJmKAŁOUBSICI

ANTONI CZERWIŃSKI
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Towarzystwo Akcyjne

•  ! ■ •

K r e s z c z a t y k  22  w  d z ie d z iń c u .
Skład główny fabryka — Ż y la ń s k a  2 9  dom własny. 

—  P O L E C A :  ^

Sikawki ogniowe i ogrodowe fabr. Triitzer et C-o w Warszawie.

C n r t f d  i U / 0 ^ 7 A  ręczno dla b sienią ścian, drz .nfekcyi i , 
O J J I  y o l \ I W f l V f c v  spryskiwania drzew.

Wagi dziesiętne k r * ”' r,lrikl 'v- * ,n' 
Przerywacze do buraków wielorze-

dowe dla pełcia i nrzerjwki.

Ugniatacze podbie l i ł  syst. Campbela,
Zrzynacze do paru własnej konstrukcyi.

Miigazvn

181SM

Dom  P r z e m y ś la  wo-H and  Iow y

JHichał bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

„Tajkury
Adres dla depisz: >Em bu, Kijowe.

Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w a r a n c ja ,  t r w a ło ś ć .

17324

Krynica C. k Zakład 
zdrojowy w 

Galicyi.
W nąrpatuch fi-O w. p. p. m. Klimat podalpejski, iss szpilkowy wysokopien­
ny. S :0*1 ki lecz-iie/e: Zdroje: Zdrćj główny, SI twinka. J zifa i Karola. Sil 
nc s/czawy, wapienno msgnezyowo-zMizisi-e. Kąpiele mineralne, bardzo ol f. 
>e w kwas węglowy wolny. Kąpiele borowinowi). Kąpiele gazowe z ezystcjsp 
k *.asu w ę d o j  ego, liąoirió rzeczne, elektryczno, słoneczno. Zakład bydropa- 
tyczcy. W. dy mmi ’ain-, u i i e ^ c o r f  i zagraniczne. Sezou kąpielowy c<i if> 
n a ia  do 10 pażd/ienoka. W maju i czerwcu i ą '  feny kąpieli i mieszkań 
w d .mach s k a to w y c h  l-' :,. zaś w miesiącu wrześniu o '25*' uiz.szo. Prospekty 
vys_,ia Si-, pp/f łam ie . L786o C. k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y .

5D 0 rb. n a g r o d y
r t r /ym a każdy, kto dowiedzie, że 
25 niże] wymień, zajmując, cennych, 
pożyt. i oddzielnych przedmiotów 
we w»rte ozusc^on. baj>-czii:e n z- 
ki< j ceny, mianowicie: zam. 20 rb. 
tylko 5 rb. SO k. N ie c h a j  k a ż ­
d y  ż ą d a  i p r z e k o n a  s i ą l  I)
I.legaue. trwaiy zegar, kieszoiisowy 
Di^ski lub damski otwarty, z angiel. 
czaru, eksydow. stan wysok. gal., przfślńz. nksydow. 
u płaskiego fasonu, chodzi b. akurat: 2) L-ńcuch
m ę j i .  lub Uams&i z uew. ameryk. złota: 3 ~5) 3 szt. 
srebr. Kt pr. e le g a n t  brelok >Wiara, Nad-ir ja  i Mi- 
łcsć*: 6 —12) NowoSć! Eleg. d*ms. neseser pluszowy, 
Duda. lis. wyktn z. ariyst.1 z o/.d-h. z bronzu, zawie­
ra następ, przedn-iuiy niezbędu. do haftowania: a) na-
p.Tstek. !*) haczyk k< ściany do spajania, <■) igłę Jt* 
cisną do dziurek, d) mielnik kościany, <•) n iżyczki, 
fi 3 kłębki jedwabnycli różnokolorowych nici; 13j 

portaicu ik.t skćrz z 6 prztd-.ialk. z zagrań, trwał, saórki, oddz. przędz, na 
mon. - ł i tą ,  z zamk. mechan. posiaj.  ukr. miejsca na stempel; 14) Stempel kau- 
c nk. z imieu. i nazwie, klienta: 15) Flakon farby do stempla; lii) Kieszonk. au- 
t-mat. klnenatogr.-brelok z, 2 znjm. widok. Kobie;: 17 25 Cenny i pożyt. poda­
runek: gmuiiur .ikiad. się (zob. ry<.): a) z męsk. pierścionka >Doublc< wytworn. 
roboty parys fasen. z kamień, imit prawdziwy bj taki sani pierścionek damski, 
ci taka sama brosza ze sztucz. kamieniami i d — i) kompl eleganc gjarnit. dam 
do włosów. złoż. z 6 różnych grzebieni z kości słoniow., fantaz roboty. Mając 
wszystkie towary z jjierwssych żrodet. jostesuiy w stanie oddać je taniej, niz 
iuni; licrąc na wielki zbyt. u/naozyiismy uidprawrinpodohniA ui/.ką cenę-' tylko 
5 rb. 90 k Kryty ■■ogarok męski lub damsk. z 21 dodnik. — 6 rb. 9J kop. 
V> y\vł. w dz1 n uir-yiu. obstilunku -  za zalicz, i ber zadatku. L’).i zegar, do ­
łączamy gwarancyą łi-letuia. Przos 5 j  a., du Az. ■'odk. i na Syberyę !)0 k. 
Pros-my o adres /.am^wi-n: Dom Eksportowy A . W u r e e r ,  W arszawa, ulica 
Grzybowska Nr 2- 146. F. -Si Ryzyko wykluczone; jesh się towar me spodoba, 
zwracamy . .enisdze. 1*!68

N ie zb ę d n a  w  k a id y m  dom u .p o ls k im

ZYG M U N TA  G LO G ER A
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na w elinie, w 4 -eh w ielkich 
tom ach, ozdobnie opraw ionych, 
nagrodzona przez Kasę M ianow­
skiego, obejm ująca k ilka  tysię­
cy artykułów  z ilu stracyam i i 
nu tam i, w  zakresie polskich  i li­
tew sk ich  dziejów  ku ltu ry , praw , 
obyczaju narodow ego, sz tuk  i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów , za­
baw i g ier, m uzyki i p leśni, n u ­
m izm atyki 1 e tnografii, życia 
publicznego, rycersk iego , ro ln i­
czego, kościeluego i łow ieckie­
go z 9-ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik  w każdym  dom u 
konieczny bezw arunkow o.

N ajw iększy  znaw ca przeszło­
ści polskiej, prof, Al. B rilckner, 
tak  pisze (w Bibl. W arsz.) o E n - ( 
cyklopedyi G logera; „Równie po­
żytecznego, ciekaw ego i pou­
czającego w ydaw nictw a nie spo­
sób pom yśleć! Znajdzie w niem  
czytelnik skarb iec  rzeczy w łas­
nych, o k tó ry ch  się często s ły ­
szy, a mało wie. I n ab iera ją  
te szczegóły now ego, barw nego 
życia, i w skrzesza się zam ierz­
ch ła przeszłość, i b iją  od niej
blaski, i słychać je j głosy* 

C e n a  k s ię g a r s k a  r b . 15. mois

Dla prenumeratorów „D zie n n ik a  kijow skiego"
z a m a w i a j ą c y c h  d z i a ł o  w  a d m i n i s t r a c y i  p i s m a  c e n a  z n i ż o n a  

d o  rb.  U- Na p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  r b .  I.

18172

Br. M. i J. ROZOK
C f  - Kreszczatyk 7

T A P E T Y
i n i r K a t l i r i /  n»jncw*zi'eh rysuuków 
1 y i jJou lU ljf  w ogromnym wyborzo.
Przyjmują ols talunki w Kijowie i na 

prow.ncyi. 18C80

Imiłacya elektryczności
Najlep-ze i n"jtańszp ośw:e- 
rs n ie  prowin- jD+n jc l# 
cyi, mieszkań. I C III I O R ,

miast i majątkówm m
Mikołajowska 4 .
T e le fo n  2 5 6 9 . „OswieszczBnje"

M ik o ła j .  4 ,  t e l .  2 5 6 9 .
Przy składzie je  t spo­

ją  i ny zakład roptr. '  latarni
i i a in]) Wszelkich sySt mów.

v a swiaila od 50 do 2 0 0 0  
świoc. S p e c j a l n y  s k ł a d
'pirytusjwo-naliowo-gazolino- 
wyth Jatami, Ismp, kiiołmi, 

kominków i i. p

l.uki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, 
telegramy własne pomnożone
i w roku 1910 „ D z i e n n i k  K ijo w s k i* 1 posiada w ł a s n e  a g e n t u r y  t e l e g r a f i c z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Oprócz telogramćw Ageneyi Petersburskiej i wymienionych agcucyi własnych „ D z ie n n ik  K ij o w ­

s k i  umieszcza s z e r e g  k o r e s p r n d e n c y i  w ł a s n y c h ,  i s p e c y a l n y c h  korespondentów; z  W ar­
s z a w y ,  L w o w a ,  K ra k o W a ,  P o z n a n i a ,  W iln a ,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o ,  
C i e s z y n a ,  nadto w roku 1910 dział prowincyonalny „Dzicunika Kijowskiego" zasilają k o r e s p o n d e n ­
c j e  z  H u m a n ia ,  B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W in n ic y ,  P ł o s k i r o w a ,  R a d o m y ś l a ,  S ł a w u t y ,  
Z w i n o g r ó d k i ,  S z e p e t ó w k i  i i n n y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zagranicznem informują czytelników „ D z ie n n ik a  K i j o w s k ie g o "  korespondenci; 
z  W ie d n ia ,  B e r l i n a ,  R z y m u  i P a r y ż a .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci w  P e t e r s b u r ­
g u ,  C h a r k o w i e ,  O d e s i e ,  B a k u .

W  d z i a l e  l i t e r a c k i m  pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski" artykuły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki li­
terackiej artystycznej.

W roku bieżącym rozpocznie „Dziennik Kijowski" druk szkiców powieściowych z życia współczesnego krosów przez 
Edwarda Paszkowskiego p. i.

R O Z B I T K I
W  drug'tn odcinku powieściowym będzie ,I)zien. Kij." w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 
Rozszerzając d z i a ł  n a u k o w y ,  „Dzieunik Kijowski" zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych; w lej liczbie d ru­

kowane będą prace nestora naszej bistoryografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drojjemira (autora 
„Mocy z (i na 7 Paźdz. miika").

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 .Dziennik Kijowski" w szeregu fejletonów popularno-naukowych.

W  uziedzinic techniki wydawniczej .Dziennik Kijowski" postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymagan'om stopie i w roku 1910-ym drukowany je st na pośpiesznej maszynie najnowszego *ypu amerykań­

skiego, co dajo możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnio wiadomości.

Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* przy ługuje prawo nabywania po eonie zniżono] pomniko­
wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera:

Encyklopedya Staropolska lllustrowana. 9  Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni.
Wydawnictwo „ S c e n a  i S z t u k a " ,  jedyne pismo 'polskie, poświęcono sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenn- 

meratorowio po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych.

Prenumerata „Dziennika Kijowskiego** wynosi od I stycznia 1910 roku; Rocznie 12 rb ., półrocznie 6  rb., kw arta ln ie  
3 rb ., n iie s!ęcznie I rb . Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb ., k w arta ln ie  4  rb . 5 0  kop., m iesięcznie I rb. 5 0  k.

J .  P .  M U L L E R

M ój S y s te m
15 MINUT DZIEN NIE

DLA ZDROWIA! 
Ćwiczenia i przepi y.

Z 4 1 rycinami : Ublicą l rozkła­
dem czasu.

Wydanie szóste.
W o jrsw ie  kanonowej kop. 60.

WvdawnicLwo 
GEBETHNERA i WOLFFA

w Warszawie. 18215.

Ciechocinek. Pcnsycnat cZa- 
chętac Heleny 

Kuczi.skiej. Miejscowość najsuchsza, 
kuchnia staranna, zdrowa, usługa do­
bra, opieka na żądaniu. Pokój z poś­
cielą 1 rubla, utrzymanie 1.75. W ia ­
domość Marszałkowska 74 w Warsza-

17546
^ I t r 7 P f l a m  jrmnnui parowy mie- 
OJJI Ł C U a i l l  earniany 8-mio siluy 
»Ruston Proctorc w Lincoln i »Wik- 
torc do koniczyny, używane alo w do­
brym etanio. Adr.: bławuta, R. Breza.

18279
R u t y n o w a n y  n a n t l l o w i e c  poszu­
kuje posady odpowiedniej w Kijowie 
lub stowarzyszeniu spf zywezero na pro- 
wincyi, biegła ekspedyoya. Zwracać 
się; pcczta Totyjów, Tetyj"wskie stowa­
rzyszenie -pożywc.ze. d!a K. D. 18390

P o t r z .  pom. l u  ha lie ia  i ’młody czło­
wiek do bura. Poste-rest. Kreszczatyk 
okaz.-kw. Nr 18125 _____ 18125

Uwagat  O-oby, które dotychczas kcrzys<ały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duchowie11" 
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca >ię młodzi i ż, członkowie Związku 

•  ofieyalistów, opłacać będą w ronu 3910; rocznio 6  rb., półroc nie 3  rb., kwartalnie 1 .5 0  kop., miesięcznie 6 0  kop.

Drukarnia Polska P R O R EZ ItA  9.

T E L E F O N  1672.

„Termos",

Z a o p a t r z o n a  w  n a  ja 
n o w s z e  o z o l o n k l  I o r ­
n a m e n t y  o r a z  s p e -  
o y a l n e  m a s z y n y .  ***~

W SZELK IE ROBOTY W ZAKRES DRU ­
KARSTW A WCHODZĄCE PRZY JM U JE

Praktyczny podarunek!
Oryginalno buteiki

tylko 
ze 

stempl
. T h e r m o *  P a t e n t ;

N ezbędny przedmiot w 
podróży, ua polowaniu 

w .k iżdy m  demu 
konserwuj * bez ognia gorące 24 godz. 

i bez lrda chłodue 2 tygodnie. 
Zawsze w największym wyborze w 

magazynie wyrooćw metalowych.

B r . B R A B E C  Krer « yk
W ła ś ć .  Ed. B r a b e e .  18125

n  R - S . T r  H j i l - a r A r t S i .

BEZ POŚREDNIKÓW
C e n y  u m ia r k o w a n e . ( ,  §  §  §

JVĆy now szy ir jd ek . dO ®  £

prania BieUznyj
Bez ch.torku.-Bez sody-Bsz nwdln. 

^ p r z e d a i  w s z ^ a z i e  ?
Skład główny: Kijów

Artystka malaria
uczen icap aTyskiejEcole  de BeauY Arts, 
poszukuje kondycji na miesiące lotnie, 
na Litwę, P tdo le  lub nawet Kaukaz. 
Wiadomość: Warszawa. Koszykowa 34A 
m. 3. 18452
P o t r z e b n a  i»ł«Ga osoba w roli go 
spodyni na wyjazd ze znojom, zwycz 
kuchni. Hotel »Bo)szaja Sitwiernaiai 

9 . od  1 2 — 1 c ,Odzień.  18 4 5 1

Buchaltera
wiązkową znsj.im.ję nieiui^clticgo. Pi - 
żądatu  zn. stenograf i. O D ity  uprarza 
się n .dsyłaća Skrzynka poczt. Ns 244.

18429
U u | t A > .  uliLdzki ułjZ.iuy, z eio- 
k J C H C l  spotem, do sprzedania. M.- 
Pndwaln* As 11. /a", stróża. 1844

Student poszukujemy
cyi jako nauczyciel i guwerner. Bul- 
Wirhn Kudriaw«ka 14 m. 12 18447

posiuk. It-kcy 
O  l  LI U . w. r -ytecka \

kcvi. Krągła Um- 
2. 18448

P o t r z e n n y  j ć | t  na wyj*zd umieję­
tny prwazny nauczyc.-pedag g. Żylań- 
s a ul 61 m. 7. 1 ■-448
8o szu i. uin.jica n a s z y n i s t a ,  Ob- 
znajmiony dobrze zm sszynam i parów., 
grzewa'.ism parów, i wodn., podojmuje 

się reparac ji  kotłów,i wodociągów i m. 
robót ślusarskich, posiada świadectwa 

rekomoLduc '0. LI. BuLońska N r 36 
n. 3. ‘ ‘ 1845.3

„Biuro p r a c / D ^ M S ’
2yiomierska 8, telef. 1788. Rekomond. 
nauczycielki, bony, oLcysl.. rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Erzy biurze 
współmieszk »nie (La szukających pracy 
. odych katoliczek p. n. „Schronisko 
5.tel Isriw lnl" 12/74

Rozkład jazdy pociągów.
>J u -r -o -t  a-t«

17550

Pozostałe w ograaiczonej 
ilości egzem plarze J ( .  P o d h o r s K . i e ^ o

P o  o b u  s t r o n a e h

c ie ś n in y

BERINGA
Do nsbycla w Admlnlstracyl „Dziennika Kijow skiego", Prorezna 9 .

Cena; 2 rb., d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 11 
I r b .  5 0  k o p .  Przesyłka 55 kop.

B i i ó t  
wtatka 0o4i mli

'pol.puyla iwo)* tirowM1 
i iichowuń H praw siywanl*''

' PIGUŁEK PBZECZTSZGZAJĄCTGB t 
,  D =  CAUVIN’A ,

(PUl iZA/CM,
Do osbydi ue wuytikicb 

'H.uycb .ptek.es,
4 w P A R Y Ż U  : F4ubourg^

Sminl-Denli. 142.
ro

17858

K s i ę g a r n i a  i S M s d  P ia n in

KAROLA  SZEPEGO
Mikołajowska N r 9.

Wysyła 17906

Pianina
na wszystkie Letniska,

JYowość!!!
Maszynka do robienia lodów

„Patentowana”
w  c i ą g u  10 m in u t  l o d y  g o ­

t o w e .  16886’
Skład naczyń kuchennych i gospodarczych

Zabokrzecki i S ka
MarszMikowskt 124, dcm jliossya*. Uonniki na żądanie franco gratis.

50 rub. tygodniowo
może uczciwie i łatwo zarobić każda dzielna osoba, tez jako poboczni- zajęciu. 
W zyntkie niezbędne szczcuóiy d a r m o  i f r a n c o ,  » wiec abspSiiuie bez 
ryzyka. Oferty składsć: L. i E. M e t z e l  i S -k a ,  Warszawa, .Marszałkow­
ska IZO, sub ->Oddz. 8«. j 8207

S t l l d p n t  t ^ . - m a t e m a t y c z .  w y d z . , N - a u c a y c i e l k a  w y c b o w a w .  z i g r a n i -  
L i L t c i l I /  p o s z u k u j e  k o n d y c y i  n a l c ą  p o s i ad ,  p o l s k . ,  f r anę ,  d o s k o n  . n i e m

.wyjazd, ma snlidro ioł.-Ti- u-yi 
‘ waja Nr 1 I m. 7, Zielii:.-Li.

I * i iri I ti-oret. (msz. |K)s. lub ilu luwerzytlwa. 
IbI2ii IJampi-l l ’od. dla  M. i:-<;;,3',i

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K ijó w ,  K r e s z c z a t y k  2 5 ,

polucuia  z n a ko m i t o  g o tu wo  f a r by  w y r o bu  f abryk i

H O L Z A P F E L  i Z A N D R
Lagoiina, Farby do maluwania podłóg i dachów

trwałością, elastycznością i pięknym wygjądem , rznwyższają najdroższe 
ol .im', emaliowe i ripoline.

C e n n ik i  i w z o r y  n«. ż ą d a n i e .
. P o ż ą d a n i  są  s u b - a g t ne i .  18361

" \T « i , i f .  n 1 t o  posz. zaięc.a na wsi. 
.Li c l l l l -Z /  iycL- p r?ygoi. do miods*.
k i ,  fr. jęz. teorii ,  i prakt. muzyk. Bu- 
szkiń-ką Nr 35 m. 6, M, M. ‘ 18377

jila lato vl. luioj. ii-i ucz ka do 
mał. dz , pols., fr., muz. 
i inne prz, Ibwtf-rc- 

slanl.c dla l.-k:i, £*&')

I f  i m i i i n  albumy z markami, 
I k U p U J t J  d' i kclekcyi, pol­
skie i stareżyt. rosyj. Ncstcrowska 1-1 
in. 8 od 4—6 wiecz. 18248

S t  u d e n t
lii. SpfFya l .
K. N e w ® ,

ijoiite^hnikt j) s/.ukujc 
kon dy c v i  na wsi  n a  13 

mat i ' u : a l ,  .UiP])c - i ‘,)i lo|ski.
18 Ml

l  (LETNI)
I N a k o l .  P n f u d . - Z a o h o d n i c h i
J K u ry e r  I  i I I  k 1. Odesa, Kiszyniów 
|E l iz a w e tg ra d -o d c h o d z i  o goaz. 9 w. 
t przychodź, o godz. 9 m. 45 zrań 
' P ocztow y  I, II i I I I  ki. Ode^a, Brześć, 

Białystok, Grąjewo, Humań, Nowcsioli- 
J ce— oduhodzi o godz. 9 m. 15 zrana 

przychodź, o godz. 9 w.
Osobowy I, I I  i I I I  ki. Odesa, Nowo- 

sielice, ifumań—odchodzi o godz. 32 
m. 30 w nocy, przych. o godz. G m. 2(J 
zrana.

P ośp ieszny  I, II I III ki. Odesa 
Wołoczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g 8 m. 20 zrana.

K u ry e r  I  i II ki. Warszawa, B rztsc  
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II  i  III ki. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamionka, E .s i6w —-od­
chodzi o g. U  m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, i ł  I III ki. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
cLoazi o g. 10 m. 5Qzrańa, przychodzi 
O g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, II  i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m .40 wieczorom, przychodź o g- 10 
m. 45 zrana.

Osobowy I, II  i  III ki. P6.orsburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
hodzi o godz. 11 w  50 w., przychodzi 

g. 7 m. 51 z rana
P ocztow y  ], II i U l kl. Warszaw- 

Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, W ie­
deń idehodzi o gody. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g- 7 ro. 20 wieczorem 

Osobowy I, J1 1 111 kl. Brześć, B ia ­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I. II i III kl.  Rostów n td  
Donem, Sewastopol, Ekatorynosław, Zna­
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m  20 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M iesza w j I, II i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odrh. o godz.

po połudn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. Sarny, Ko­
wel— odebodzi o godz. 10 m. 14 wlecz, 
przychodzi o g 7 m. 40 zrana.

T ow arow y pośp. IV kl. Malin—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 

g. 9 m. 15 zrana.
U czn iow ski. Fastów III klasa od- 

liodzi O gfiUz. 3 minut .32 po południu
[ rócz dni świąlecznycb.

D rak a in U  Poiska w K j .  w ie, o lic i W .-W jsy lczykow ska  (P rorezna 9) rćg  I n s r l  if rk iej.


